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Dalsza ąf e t w·ńiejsza wspó praca 

Tematl'm Xll Plenum KC PZPR będzie dalsze umocnienie roli 
nauki w i.połeczno-rospodarczym roznoju kraju. Obecnie rozpoczę· 
ly się dyskusj~ 5rodowillk naukowych I aktywu pat1yjno·cospodar­
czl'go nad matl'rialaml, które l:O~ tanit przedstawione na plenum. 

\Vcz.ornj w Gdań~ku •· odb~·ła się szkolnictwa wytszego i techniki Syl­
narada poświęcona t:nn wlafoic wcstl'r Kafoki, wiceminister nauki. 
sprawom. Organiz.atorem jej by! Ko i;zkolnictwa wytsz.ego i techniki To­
mitct Wojewódzki PZPH w Gda11- ma~:i Biernacki, wojewoda gdański 
sku i Pol:technika Gdańska. Wz:ęli Henryk ~liwowskl, sekretarz K\'," 
w niej udział I sekretc1.rr. KW PZPR .Jarosław Pobki oraz wicewojew,) 
Tadl'usz Fiszbad1, minister nauki. da Jerzy Kołodziejski. 

N a igrzyska w osk wie 

... 

Spotkanie otwon.ył I llekretan 
KW T. Fisz.bach, który w swoim wy 
stąpieniu podkreślił wagę właściwej 
współpracy nauki z prz:emyslem 
Wybrzeża. . 

Dalszej części obrad przewodni­
czył I sekretarz KU PZPR PG Zbig 
niew Kowal~ki. 

Referat• omawiający współprac~ 
gdańskiej uczelni technicznej z prze 
myslem wygłosi! p.o. rektora PG, 
p'rof. Marian Cichy. 

Wicewojewoda . gdański Jerzy Ko­
łodziejski omówił kierunki rozwoju 
społeczno-gospodarczego Wybrzeża i 
wynikające stąd zadania dla nauki 
i techniki. Przedstaw'!. jednocześnie 
rangę wybrzeżowego ośrodka badaw 

(Dokończenie na str. 2) 
Wydział Kadłubowy Stoczni im. ~omuny Paryskiej w Gdyni. Fot. M. Zarzecki 

E. Gierek przyjął 
ysłanni a J. B. Tito 

Wczoraj I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął wysłannika 
prezydenta SFRJ l prz.ewod'.licz.ące-

Szczepienie 
karpi 

go ZKJ Josipa Broz Tito, sekreta­
rz.a w Komitecie Wykonawczym 
Prezydium KC ZKJ Aleksandra 
Grlićkova, który przekazał pozdro­
w ienia i osobiste posłani e prezyden 
ta Tito. 

W spotkaniu uczestniczyli członek 
B:ura Politycz.nego, sekretarL KC 
PZPR Edward Babiuch, członek KC, 
kierown.;k kancelarii Sekretariatu 
KC PZPR Jerzy Waszczuk. członek 
CKKP, zastępca kicrownik::i Wy· 

SOPOT GDYNIA dz:,ału Zagranicznego KC PZPR 

MANEWRY NATO 

\;J za toce Botros u wybrzeży Gre· 
cji rozpoczęły s i ę kolejne manewry 
morskie NATO, które trwać będą do 
20 maja. Bierze w nich udziel 20 
okrętów wojennych z Włoch, Francji, 
Grecji oraz samoloty NATO i Grecji. 

BLOKADA KANAŁU 
KILOŃSKIEGO 

Wczo raj wieczorem około 1800 duń 
sk ich kutrów rybackich blokowało 20 
portów krajowych no znak protestu 
przeciwko odmowie rządu wypłacania 
rybakom odszkodowania ze straty 
ponoszone w związku z ustanowie­
niem niskiego pułapu kwot połowo­
wych. Sol i daryzując s ię z akcją ry· 
baków duńskich, około 80 zachodnio­
niemieckich kutrów rybackich zablo­
kowało Kanał Kiloński. 

ZAMACH WE WŁOSZECH 

Do lońcucho krwawych zamachów 
terrorystycznych we Włoszech przyby­
ło wczora j kolejne ogniwo. Rano w 
Med iolanie czwórka terrorystów -
trzech mężczyzn i kobieto - postrze­
liła 50-letnleoo Franco Giacomaui, 
fu .1kcjonariusia zakładów „Mentedi­
son" i wykładowce uniwersvt~u w 
Bolonii. Giacomazzi został ranny w 
obie nogi. 

ZMIANY W RZĄDZIE 
GRECKIM 

Premie r Grecji Konstantinos Kara· 
manl is dokonał wczoraj poważnych 
zmian w składzie rządu. Ministrowie: 
spraw zagranicznych - Panojotis Pa­
pcliguros i rolnictwo - Atanassios 
Tolioduros złożyli rezygnację. Nowym 
ministrem spraw zagranicznych został 
Jeorjos Roltis. 

W LIBANIE 

W Małdytach (woj. olsztyńskie) od CAF - Moro1 

, __ ......,..._ ______ _,_r---................ 1 ,1 Lucjan Piątkowski, a ze strony ju-----------------------im--------· , goslowiańskiej: zastępca k '.crownika Nr 105 (6654) Crwartek, 11 maja 1978 r. Cena 1 tł Wydziału Stosunków :\!ięd1.ynaro­
dowych KC ZKJ Bora )lilll~ević i 
ambasador SFRJ w Polsce Mihailo 
Svabić. 

Soldatesko izraelska nadoi utrwa­
la swe pozycje no okupowanych te· 
rytorioch Libanu połudn i owego. Wzno 
szone są tom umocnienia wojskowe, 
no polach zakladone miny, a na 
drogach punkty kontrolne. Prasa li­
bańsko pisze o licznych przypadkach 
aresztowań i uprowadzenia ludności 
cywilnej. która odmawia wspólprocy 
z okupantem. 

~lku ,~ dziale filio Ou~dt~ch Zo~a-1ji~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dów Okrętowych. Pro<lukuje ona lodtie 
motorowe i motorowo-wioslowe 1 two· 
nyw sztucznych, pr1eznac1one na rynek 
krajowy, a takie na eksport. Każdego 
miesiąca zakłady opusicza ponctd 100 
lodzi w 7 rodzajach. Ostatnio podjęto 
tu produkcję prototypowych łodti moto­
rowych o naiwie „KUDU", pneinaczo· 
nych na potrieby organizatorów i za­
wodników startujących w lgnyskoch 
Olimpijskich w Moskwie w 1980 roicu. 
Na raiie w Małdytach trwają „przy· 
miarki" do tej produkcji, bowiem pro· 
totyp wymaga jeszcze zatwierdzenia. 

Jutro otwarcie iosn Tullpanachp~ 

g 
• • 

N z.: polerowanie pokładu lodzi „Jo­
guor" - pny pracy brygada W. Ma-
skalonka. • me wmsna 

A polach woj. gdańsk'ego Je­
ty znowu śnieg, a pomi:r..o w 
w Stacjach Hodowl: Roślin 

~ IOgrodn:.:zych w Gdańsku-Wieńcu 4!:..dlill~•••• .. l.lł oraz Pszczółkach cz.en1;ienieją i • żók;eją · głó\•;ki tulipanów. N:ez.a· 
pomniany to w:dok: na przet1tnenl P. JAROSZEWICZ PRZYJĄŁ ,22 ha w w:cńcu i 15 ha w ?m:wl-

H. ANDROSCHA kach rozclągają się kolorowo:! łan~· 
kw:atów. z:mno odbiło s.;ę jednak 
na tulipanach. Chociaż nie straciły 
nic ze swojej urody, są w tym roku 
nieco niższe. 

WczoroJ prezes Rody Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął przebywa­
jącego z kilkudniową wizytą w Pol­
sce wicekanclerza Austri,i - dC'. Han­
neso Androscha. 

W czasie spotkania omówiono 
problemy związane z dalszym rozwo· 
jem polsko-austriackiej współpracy 
gospodarczej I naukowo-technicznej. 

W Wielkim Młynie gotowe są ju! 
oryginalne dekoracje projektu Je­
nego Krecbowicza. Brakuje tylko 
tulipanów, które bę,dą zwoźir>ne · 

układane przez całą dz.isiejszą no-:: 
i jutro ra:i.o. Cała ul!.Ca Na P :as­
kach zarezen\'owana będzie , na 
k 'ermasze SHRO Pszczółek i Wie­
n:ec, które sprredawać będą naj­
piękniejsze tuli.pany ze swoich zb,o 
rów; tam także będ;r,:e można nabyć 
ciekawe wyroby „Cepelii", pocztów­
ki :ze z.djęciami kwiatów, oraz drob­
ne pamiątki, które sprzedawane 
będą w stoisku „Ruchu". Także na 
tej ulicy prezentować, wymien i ać, i 
sprzedawać będą swoje „starocie'' z 
motywami kwietnymi hobbiści i 
Gdańskiego Klubu Kolekrjonerów. 

„Cristal" we Wrzesttzu szykuje 
się już na piątkowy wielki .l'ulipa-

PRZECIWKO BRONI N 
Pragniemy żyć I procować w poko­

ju - głoszą podejmowane w zakła­
dach pracy, Instytucjach i placów­
kach naukowych całego kroju rezolu 
cje protestujące przeciwko zomiarom 
podjęcie produkcji broni neutrono­
wej. 

Katastrofa· samolotu· 

Rezolucję uchwalono także przez 
pracowników Centrum Medycyny 
Doświadczalnej i Klinicznej Polskiej 
Akodemii Nauk i lubelskie środowi­
sko muzyczne. 

SESJA PCK 
W bieżącym roku przypada 15!) 

rocznico urodzin założyciela Czerwo­
nego Krzyża - Henri .Dunanta. Z tej 
okazji rozpoczyna się dziś w Warsza­
wie dwudniowa se~ja na .ukowa mło· 
dzieży - członków PCK. Głównym 
tematem obrad jest upowszechnianie 
miedzynorodowago prawo human.ltor­
nego w środowiskach młodzieżowych. 

SZKOLNICTWO 
POLONIJNE 

Szkolnictwo polonijoe ·po II wojnie 
światowej . jego przeobro:i:enia i ak­
tualne potrzeby, są tematem dv:-u ­
dniowej konferencji naukowej, ktora 
dziś rozpoczyna się w Lublinie. • 

Ul 

Przy lądowaniu w Pensacola 
na Florydzie, wpadł do morza sa­
molot amerykańskich , linii lotni ­
czych. Zginęło 3 pasażerów. 

CAF - AP - Telefoto 

nowy Bal. Początek - godz. 21.00, 
zakończen·e o św:cie. W programie 
moc atrakcji. Przy wejkl:.t na salę 
każdy otrzyma kotyLo.ny ~Polleny". 

(Dokończenie na słr. 2) 

14 maja - Święto Ludowe 

Kościerzyna I Ryjewo 
czekają . na gości 

W najbliższą niedz.ielę odbędą 1ię 
w całym kraju tradycyjne uroczy­
stości z. okazji Swięta Ludowego. W 
dniu wczorajszym odbyło się w 
Gdańsku posiedzenie Komisji Po­
rozumiewawczej Partii I Stronnictw 
Politycznych, którym kierował I se­
kretarz. KW PZPR, Tadeusz Flsz­
bach. W toku obrad zatwierdzony 
został program obchodów święta 
Ludowego w naszym województwie. 

Ka posiedz,eniu komilsji Powołano 
Komitet Honorowy Obchodu świę­
ta Ludowego, w skład którego we­
szli przedstawiciele władz woje­
wódzkich partii. stronnictw politycz. 
nych i władz. admi·nistracyjnych. rol 
nicy indywidualni, pracownicy pa11-
stwowych gospr:><farstw rolnych, 
członkowie spMdzielni · produkcyj-

(Dokońcxenie na str. 2) 

Pogoda na jutro 
Jak informuje dy\turny synoptyk 

gdyńskiego Instytutu Meteorologii i Go­
spodark; Wodnej, jutro zachmurzenie 
będzie zmienne, mo21iwośt lokalnych 
przelotnych opadów. Temperatura mi­
nimalna minus 1 st. c, maksymalna 
4 st. C. ' Wiatry umiarkowane, okresami 
porywiste z kierunków północnych. 

W serdecznej rozmowie omówiono 
k:erunki dalszego rozwoju ;;tosun­
ków polsko-jugosłowiańskich i wza­
jemnej współpracy jak rówt1ież nie­
które aktualne problemy stosunków 
międzynarodowych i ruchu robotni­
czego. 

I Równocześnie uzgodniono. ie o­
ficjalna przyjacielska wizyta I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier­

' ka w Jug05}awi i, k tóra m'ała na-

I stąp:ć w pierwszej połowie maja 
br. zostanie <>dłoiona na krótki 
okres. Nowy termin v. izyty z.ost~ . 

I ustalony w najblit.szym czasie. 

OlsztyńKJ rybacy , gospodarują nie 
tylko na jeziorach. W ponad 550 ha 
stawów iyjq tu pnede wszystkim kar· 
pie. W Morkowie, naleiqc:ym do zakła­
du rybn~o w Bogacxewie (woj. ol· 
slłyńskie) 1tawy zajmują 30 ha. W ub. 
roku wpusiczo-no tu 10 ton małych kar· 
pików tzw. kl'OClków. N/z.: szoepienie 
cmtrbiotykClffll kOl'pi w Markowie. 

CAF - Moren - Telefoto 

I 
Podczas rozmowy ob:e strony po­

zytywnie oceniły wszechstronny roz­
wój pn.:y.i?.cielskich stosunków tJ;Jl­
sko-jugoslowiańskich. Podkrećlono 

l. znaczen:e jakie dla roz,vo1u tyci' 
stosunków ! współpracy obu kra­
jów mają spotkania Edwarda G:er-
ka i Josipa Broz Tito. 

www MM+IM A!& 

Premier Finlandii 
złoży wizytę w Polsce 
Na zaproszenie prezesa Rady :'vE­

nistrów PRL, Piotra Jaroszewicza 
17 maja. br. pnybędz.ie do Polski z 
roboczą wizytą premier R~publik: 
Finlandii - Kalevt Sorsa. 

Bezprzykładny akt terroru 

SUKCES I. GANDHI 

W niespełna trzy m i esiące po 
sukcesie wyborczym no południu 
Indii partia kongresowa b. premiera, 
łndiry Gandhi, zwyciężyła w wybo­
rach uzupełniających w 3 okręgach 
Uttar Pradesz, najludniejszej prowin­
cji kraju (1 OO mln mieszkańców), u­
wożonej za barometr polityczny ca­
łych lrdii północnych. 

SALT 

W Genewie odbyło si ę kolejne 
spotka11ie delegacji ZSRR i USA na 
radziecko-amerykańskie rozmowy w 
sprawie oqraniczenio strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. 

UPROWADZENIE 
SAMOLOTU CSRS 

Jak podaje agencjo CTK. wczoraj 
grupo terrorystów uprowadziło samo­
lot czechosłowackich linii lotniczych 
.. 11-18" lecący na tresie Prago -
Brno. 

Samolot wylądował wieczorem we 
Frankfurcie nad Menem w RFN. Wła 
dze czechosłowackie zażądały zwró­
cenia samolotu wraz z posożeram i 
i porywaczami. Sledztwo w sprawie 
uprowadzenia samolotu trwa. 

politycznego 
.......................... ll!lll:llm ............... mlll~~~Olim--11!111 .............. ~,..-

l s·trza ów w serce republiki 
( Korespondencja z Rzym-u) 

IADOMOSC o znalezieniu przez 
policję ciała zamordowanego 
przez terrorystów z „Czerwonych 

Brygad" polityko w/oskiego, Aldo Mo­
ro, którego terroryści od 54 dni trzy­
mali w niewoli, nadeszła w chwili, gdy 
społeczeństwo włoskie , po serii komuni­
katów „Czerwonych Brygad" obwiesz­
czających ,oz. że Moro już nie żyje, a 
potem, ie żyje, po szeregu drama­
tycznych apeli wybitnych przedstawicieli 
Wioch i cołego świata - między in ­
nymi opelu papieża i sekretarza gene­
ralnego ONZ - przestało wierzyć, że 
terroryści posuną się do zamordowa­
nia porwanego przywódcy chodeckiego. 

W dzień przed tragiczną wieścią po 
Rzymie rozniosły się pogłoski, że cha -

decja została poinformowano ta jemni­
czym telefonem anonimowym, że Moro 
będzie zwolniony. 

- Nadziejo nie zawsze· jest uczuciem 
racjonalnym - taki' oto komentarz usly­
szalom w rzymskim tłumie ulicznym no 

rozwiało wszelkie nadzieje. Zanim Je­
szcze centralo związkowe wystosowało 
apel - załogi wstrzymały procę i spon· 
tonicznie pospieszyły no miejsca wie· 
ców. Opuszczone do polowy flagi i o­
posone kirem drzewca . Ludzie pow-

,.POLITYKUS" 

W Politechnice Wrocławskiej roz­
poczyna się dziś dwudniowy · finał 
studenckiego turnieju wiedzy polity­
cznej „Politykus", odbywającego się 
w tyni roku pod ha słem „Wie,k XX -
wiekiem rewolucji ~pclecznej". W 
rozqrywkoch finałowych wspólzowod· 
niczyć bedzie 25 drużyn reprezentu­
jących poszczególne ośrodki akade· 
mickie. 

'.-, t i I j. ' ' • 
MOGIŁA WOJOWNIKA 
SPRZED 2 TYS. LAT 

Naruszenie społecznej stabilizacji 

NA KASPROWY -
PIECHOTĄ 

Kolejko linowa na Ko~rowy 
Wierch oraz dwa wyciągi krzesełko­
we no Hali Gąsienicowej i Gorycz­
kowej przestały kursowa ć : nadszedł 
czas remontu 1 przygotowań do seto­
nu letn iego. Kolejko na Kasprowy 
Wierch. któ ra w sezonie zimowym 
przewiozła ok. 270 tys. pasaierów, 
ruszy ponownie 9 czerwca br. Oba 
wyciqgi zostaną natomiast uruchomia 
ne dopiero w grudniu. 

W Budach Garlińskich, niedaleko 
Mławy dokonano niezwykłego odkry­
cia ciałopalnego grobu, w którym · 2 
tysiące lat temu pochowooo wojowni­
ka. Oprócz fragmentów urny grobowej 
zfl'aleriono wielki grot oszczepu, noże 
żelazne, żelaz.nq ldamre paso _itd. 

Na podobne groby natrafiono w 
Zgliczynie Pobodzy. Proce prowadzą 
tom archeolodzy z Muzeum · Ziemi 
Zowkrzeńskiej w Mławie. 

Z NUDOW ... 
POOPALll SPYCHACZ 

Znudzony bezczynnościq, nieprocu· 
jqcy 19-lołek z Suwałk, Władysław L. 
wybrał się na spacer za miasto 1 , w 
okolicy wsi SxwcrJcofio spotkał no •-i 
drodz• spychaa. Mauyna · wydala lffll 

(Dolcończenie Mt str. 2) 

• • 
RAZ z porwaniem Aldo Moro 
brygadzistom udało się osiqg­
nqć Jeszcze je<len dodatkowy, 

być mou, nawet nie zamierzony cel: 
des<tabilizację psycm4ti i za-chowań na­
wet tych osobn+k6w w ,poł,ecze'lstwie, 
którzy ' 1 rac;! - wyłconywanego .zawodu 
tradycyjni• uwa<tanl 1q za trówoowo· 
żon ych i poważnych, jak.' no przyldad 
dyrektorów banłów. 

o 
Epizod, jaki miał m1e1sce 10 kwiet· 

nic w genueńskiej filii Booku Ludowe­
go - o którym policjo wiosko I opi­
nia publiczno zostały poinformOll\lo,ne 
dopiero w 24 godziny po zajściu 
stanowi wymowny d<>WÓ<I tego, Jaic 
terroryzm jest w stanie wpłyną:: na 10· 
chowc'llie Jednostek, odbierojqc im 
wolę działania. Jest to e-pizod dramo• 
tyczny ł komiczny za'l'azem. W Gen0to 

' • która zostało umono zo „stolicę'' ,.Czer 
wonych Sryga.d", po ostotnich wydorze­
n·ioch „wizytówka'' ,.Czerwonych Bry• 
gad" robi oo na,jmniej tokie samo wre 
żenie, jak pistolet P-38. 

Do potęiinego gmachu filii Banku 
Ludowego prr, Via Cinque Dicebre 
w Genu.i, w centrum lul<susowej dziel-

(Dokończenie na str. 2) 

Po zamordowaniu Aldo Moro w Rzymie ukoialy się 9 bm. specjalne wyda­
nia gozet. Tysiące mieszkańców stolicy Wioch wyszło no ulice, potępiając 
zbrodnię „Cierwonych Brygad", Niz.: rozklejanie plakatów no murach budyn-
k6w w Rzymie. CAF - AP - Telefoto 

Via Caetani z ust starszego człowieka , 
obwieszonego orderami za udział we 
w/oskim ruchu oporu. 9 maja był dniem 
zwycięstwa nad faszyzmem i wielu 
włoskich kombatantów, którzy ropiano ­
wali spęd1enle tego dnia na wiecach 
dlo uczczenia tej rocznicy, w rezulta· 
ci& wzięło udział w spontanicznych wie 
cach przeciw aktowi przemocy, jakiego 
dopuścill 1111 terroryści z „Czerwonych 
Brygad". 
Wieść o znaletiefliu ciało ostatecznie 

szechnie plokcli, Kobiety i mężczyźni, 
No to wprost nie ma słów - mówiło 
jakaś kobieta, ocierojqc Izy. Terroryści 
sq jak hest ie z SS - mówił story czło­
wiek. 

Bezsilna wściekłość jednych ścierało 
si ę ze spokojnym bólem i smutkiem in· 
nych. 

Policjant, który no Via Caetoni o­
tworzy/ sam:>chód, najoierw wyją/ . zeń 

(Dokończenie na str. 2) 
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Breżniewa w RFN 

I 

o r n o 
( Korespondencja z Bonn} 

Zakończona czterodniowa wizy ta LEONIDA BREŻNIEWA w RFN 
ciągle jest tu w centrum uwagi l !.tanowi temat wielu artykułów i 
analiz w środkach masowego pr ickazu. Fakt, że przywódca wielkie­
go państwa socjalistycznego, któr:f sam w czasie II wojny "wiatowej 
walczył na froncie, teraz z godną najwr:i:szego podziwu konsekwen­
cją i zaanga:i:owaniem poświęca się zachowaniu l umacnianiu poko­
ju na świecie, zrobił tutaj ogromne wrażenie. 

letnia umowa w tej sprawie sięga 
swym zarysem w przyszłe tysiącle­
cie. Możliwości kooperacji gospodar 
czej są olbrzymie i ich wykorzysta­
nie, z natury rzeczy, wpłynąć może 
na umocnienie i smbilizację obu­
stronnych stosunków we wszystkich 
dziedzinach, nie wyłączając politycz­
ne.i. 

destagu będzie tet 23-letnia umowa 
o kooperacji gospodarczej, która wy 
maga ratyfikacji przez parlament 
boński. 

Z wypowiedzi polityków i ko­
mentarzy prasy RFN wynika, ie do­
piero teraz, po zakończeniu wizyty, 
narasta przekonanie o wadze tych 
rozmów. Najdobitniej dał temu wy­
raz sam kanclerz S<:hmidt stwier­
dzając, ie podpisanie tych dokumen 
tów „jeszcze przed dziesięciu laty 
byłoby nie do pomyślenia", Te sło­
wa są zarazem i miarą postępu 
proce~u normalizacji i zwycięstwa 
rozsądku politycznego na świecie, 
które są owocami wytrwałej poko­
jowej polityki Związku Radzieckie­
go, zainicjowanej i kierowanej przez 
Le0nida Breżniewa. 

HENRYK TYCNER 

WIECZOR WYBRZEŻ A 

TERROR W TURCJI 
Premier Turcji, BULENT ECEVIT za· 

rządził wczoraj wprowadzenie środków 
mających no celu zwalczanie terroru 
politycznego w kraju. Gubernatorzy 67 
prowincji otrzymali instrukcje o natych­
miastowym powoływaniu do służby woj· 
skowej wszystkich osób podejrzanych o 
działalność terrorystyczną. Od początku 
tego roku w wyniku aktów terroru w 
Turcji poniosło śmierć ponad 160 osób. 

TAJEMNICZA SMIERC 
Według o.głoszonego w Be/łaście ko· 

munikatu, wczoraj w więzieniu sledczym 
w Castlereagh w /rlcmdii Północnej zna­
leziono zwłoki Irlandczyka Briana Ma­
guire, przetrzymywanego tu na podsta• 
wie specja/neao ustawodawstwa · anty· 
terrorystycznego. Policja twierdzi, że 27 
letni Brian Maguire po przesluchanfach 
popełnił w !!Wej ce/i samobójstwo przez 
powieszenie. 

Rzecznik irlandzkiej partyzantki repu· 
b!ikańskiej utrzymuje, że samobójstwo 
Briana Maguire zostało upozorowane i 
że został on zamordowany dla uktycia 
obrażań zadanych mu podczas- tortur 
w śledrtwia. 

Dobre wyniki 
początku roku PLO 

Po ostatecznym podsumowaniu 
wyników ekonomicznych pierwszych 
miesięcy roku w Polskich Liniach 
Oceanicznych, okazało się, iż charak­
teryzują się one pomyślnymi efekta­
mi i zapowiadają dalszą poprawę sy­
tuacji ładunkowej na niektórych li­
niach dalekiego zasięgu oraz krót­
kich. Dotyczy to zwłaszcza statków 
obsługujących szlak indonezyjsko­
wietnamski, który nawet nie był w 
stanie przewieźć oferowanych ładun­
ków z Gdyni oraz z portów Europy 
zachodniej. 

Nieco gorzej przedstawia :się sy­
tuacja z podażą ładunków na linii 
australijskiej oraz szlakach amery­
kańskich, armator przeżywa tet tru-

WMA&#WMBSiW&,iiiN 

M/s ,,Syrenka" 
-kontenerowcem 

Jeden z najmniejszych stotków na-
szej floty har.dlo-j ms. ,.Syrenka", 

dności z obsługą swoich jednostek w 
portach polskich. I tak w porcie 
gdyńskim wiele s tatków ciągle zbyt 
długo oczekuje na miejsce przy n a­
brzeżach, zbyt mało liczne są bryga­
dy przeładunkowe, odczuwa się brak 
wagonów oraz powierzchni magazy­
nowej. 

Jeśli chodzi o porty zagraniczne to 
największe kongestie noto-wane s~ w 
portach Assab, Karachi, Bombaj i 
Dar es-Salaam. Postoje tam naszych 
statków w oczekiwaniu na kolejkę 
pod wyładunek, sięgają kilku tygod­
ni. 

W okresie pierwii;zych czterech 
miesięcy tego roku 169 statków PLO 
odbywając 738 podróży, przewiozło 
blisko 1,5 mln ton ładunków. Nie jest 
to mało, zważywszy w.rmienione na 
ooczątku trudności. Oblicza si~. iż 
taka ilość przewiezionych ładunków 
stanowi wykonanie 33,3 proc. cało­
rocznych planowych zadań gdyń-
skiego armatora. A . G. 

w Domu 

Nr 105 (6654) 

Spotkanie dowództwa 
~arynarki Wojennej 

z dziennikarzami 
W czoraj na pokładzie okrętu-mu­

zeum Błyskawica" odbyło .iiię spot­
kanie '' dowództwa Marynarki Wo­
jennej z d.ziennikai:zar~1i gda~sl_{_ich 
redakcji pra~y. rad1a 1 t eiew1zJt. 

W CŻasie spotkania dowódca 1\1a­
ry11arki Wojennej, wiceadmirał 
Ludwik Jane,;yszyn poinformował 

dnennikarzy o pracy ideowo-wy­
cho'.l.·awcuj wśród mar:rnauy i ka­
dry o!icerskiej. sprawach związ.a­
nych z J)IC)dnos~eniem wyszkolenla 
bojowego oraz zwiększaniem obron 
nego potencjału polskiego wybne­
ża. Wiceadmirał Ludwik Janczy­
!ZY'l1, w uznaniu zasług za właśd .. 
we propagowanie tematyki wo­
jenno-morskiej, wręczył obecnym na 
spotkaniu redaktorom naczelnym 
medale: ,,za zasługi dla Marynarki 
Wojoonej" i „W obronie mor!kich 
granic Polski Ludowej". 

Technika 

Wyrażany niekiedy przed wizytą 
sceptycyzm, czy w bilateralnych 
rozmowach przedstawicieli dwóch 
krajów należących do odmiennych 
układów polityczno-militarnych, mo 
żna coś znłatwić ustąpił przekona­
niu, iż poczynione zostały konkret­
ne kroki, ułatwiające osiągnięcie 
trwałych rezultatów w zabezpiecze­
niu pokoju i postępów odprężenia. 
Dowodem tego są stwierdzenia 
wspólnego , komunikatu dotyczące 
rozbrojenia i ograniczenia zbrojeń. 
Nawet prasa opozycyjna (jak np. 
„Die Welt") cytuje, iż obie strony 
podkreślają zamiar ograniczenia 
e.brojeń światowych i nieoążenia 
do żadnej militarnej przewagi. Dla 
zabezpieczenia obrony wystarczą 
ró,vnorzędność i parytet ,,sił zbroj • 
nych obu krajów". 

Ponownie także potwierdzono, iż 
„ścisłe przestrzeganie i całkowite 
stosowanie czteromocarstwowego u­
kładu z 3 września 1971 r." powin­
no wykluczyć powtarzające się od 
czasu do czasu napięcia zachodnio­
berlińskie. 

Wynikiem wizyty jest - jak pod­
kreślają zgodnie wszyscy tutejsi ko· 
mentatorzy - lepsze poznanie się 
czołowych polityków wprost - po­
przez szczere i otwarte dyskusje -
zaufanie do wzajemnych intencji. Ta 
wymiana poglądów, a objęła ona nie 
tylko rządzące koalicyjne partie 
SPD i FDP, ale także CDU i CSU 
oraz DKP, zyskała uznanie w sze­
rokich kręgach politycznych Bonn. 
Nawet Franz-Josef Strauss pod wra 
żeniem tej dyskusji ocenił ją z „naj­
wyższym respektem" - jak to za­
uważyli dziennikarze. 

Przed XII Plenum 
KC PZPR 
(Dokońttenle ze str. 1) 

DROŻEJE ... NAUKA 
Wyższe wyksztalctMie staje się w USA 

coraz więksrym luhusem dlo zwyklych 
Amerykanów. Czesne za naukę w wyż­
szych uczefnlac-h USA rośnie szybciei 
niż ogólna koszty utrz,1mania. Wedfug 
danych budżetowego biura Kongresu 
USA ogólne wydatki amerykańskich ro­
dzin na naukę dtie<:i w państwowych 
co!!ege'oeh wzrosły w ostatnich fD-fe· 
ciach o 74,2 proc. a w prywatnych u· 
czelniach o 76,7 proc. Rocznie na nou· 
kę w państwowe/ uczelni trzeba obecnie 
przeznaczać 1854 dol., a w prywatnych 
3896 dol. 

elcsplootowo·ny na krotkich liniach 
przez gdyński~o armatora, 1m ien i ł 
ostatnlo radykalnie swoją sylwetkli, o 
w związku z tym i zastosowanie. 

„Syrenka" zostało przebudowano I 
niewielkiego kontenerowca konwencjo 
nalnego no statek kontenerowy. Fr~e 

Naukowa debata okrętowców 

I wreszcie trzecia, ważna część 
bofJskich rozmów, to współpraca 
gospodarcza. Podpisana w Bonn 25-

Dziś w specjalnym oświadczeniu 
kanclerz Schmidt poinformuje Bun­
destag i społeczeństwo o wynikach 
rozmów przeprowadzonych w czasie 
wizyty tow. Breżniewa. Smnowisko 
w tej sprawie zajmą także Kohl i 
Stra..uss. Przedmiotem obrad Bun-

RWMMA• Ak44ł& AAAA 

I Wojewódzki Przegląd 
Gospodarki Materiałowej 

Z inicjatywy Komifotu Naukowo- współudziale Urzędu Wojewódzkie­
Technicznego Od<lziału W-0jewód:z.- go i \v'RZZ w Gdańsku - I Wo­
kiego NOT ds. Surowców i l\Iate- jcwódzki Przegląd Gospodarki l\la­
rialów - w dniach 29 maja - 3 teriałowej. Patronat nad tą impre­
czerwca br. organizowany jest przy zą objął Urzą<l Gospoda,rki Mate-

iiiiimimiiiimiiiiiimiiiiiiiiii riałowej z ministrem Eugeniuszem ISA&t+iiłWEUMiJ E YA4ii44MS Szyrem na czele. 

Dni l{ulłury 
Oświaty, Książki i Prasy 

W dzisiejszym dniu Osiedlowy Klub 
Kultury „Bałtyk" w Gdyni przy ulicy 
Narcyzowej 1 zaprasza no występ Ko· 
peli i Zespołu Regionalnego „Koście­
rzyno", kt6ry zaprezentuje pieśni i tań­
ce kaszubskie. W Klubie Nauczyciels­
kim ZNP w Gdyni przy ul. Bema odbę­
dzie się wieczornico - ,.Kwiaty przy­
noszą szczęście", gdzie spe<:jollści mó­
wić będą o sztuce dobierania i uklodo­
nic kwiatów. W Cechu Rzemiosł R6ż. 
nych w Gdyni przy ul. 10 lutego spot· 
keją się działacze kultury oraz mistrzo­
wie rzemiosł artystycznych. Wszystkie 
imprezy w Gdyni rozpoczynają się o 
godz. 18. 

W Mirochowie, w Miejskiej Bibliote­
ce Publicznej mieszkańcy spotkają się 
z uczestnikami walk o wyzwolenie Zie­
mi Gdańskiej. W tczewskim Domu Kul· 
tury o godz. 17 wystąpią dzisiaj ucz­
niowie miejscowych szkól muzycznych. 

W programie przewidziano m. iu. 
ocenę stanu gospodarki mateTiak,­
wej w 'WUj. gdańskim oraz ogólno­
polską kursokonferencję, polączo.nĄ 
z prezentacją tematów, z.wiązanych 
ze sterowa.niem oraz pnygotowa­
niem produkcji. Jednocz.eśnie w wie 
lu :zakładach odbywać się będą spot 
kania ś1"odowiskowe, potwięcone 
doskonaleniu gospodarki materiało­
wej. w oparciu o konkretne przy­
kłady. 

Inte1"esująco zapowiadają Ilię re­
feraty, w których przedstawione :w­
staną kierunki ciz.iałania w z.akresie 
us,prawnian:a gospooarki materia­
łowej, palhvowej i energ-etyc2i.'Jej. 
efekt,· społecznych d:z!ałań przy 
przeglądach gospodarki materiało­
wej oraz rola jaką spełn1:a,ją w tym 
zakresie zw;ązki zawodow(' i zs:MP. 
Będzie to jednocześnie okllzja do 

skonfrontowania z. praktyką met.od 
z powodzeniem stosowanych w 
przodujących zakładach kraju, ta­
kich jak Stoc:z.nia im. Warskiego w 
Szczecinie. Zakłady H. Ceg:~lskiego 
w Poznaniu, bydgoski ,.Predom­
Romet" i in. 

Z uczestnikami przeglądu dzielić 
W się będą również swoimi dośv.iad­

czen:ami przedstawiciele śi;i.+ata na­
~i oraz fa.cht)wcy z gdaftsk;ch j~­
nostek gospodarczych, a. tald;e !l)ec· 
jaliści róin;·ch branż i rałl::z.i ges-li strzałów 

- po,darc.zych. 
(Dokońcienie te str. 1) 

plastykowy woreczek, w którym był łań­
cuszek z medalikiem i zegarek Aldo 
Moro. Kiedy je zobacz.yl, nerwowym ru· 
chem odchylił brzeg koca przerzuco­
nego przez oparcie tvlnego siedzenia i 
pobladł. potem szybko zoslonil kocem 
cio!o i szepnął do swojego kolegi -
natychmiast wezwij posiłki. 

Podobno strzelali mu w serce - mÓ· 
wi plc,czqc j::kaś kobieta. To nie w 
serce Moro strzelali - mówi ktoś z 
boku, to były strzały w serce repub­
liki. 

W miejscu, gdzie znaleziono ciało 
Moro, do siatki ochronnej no rusztowa­
niach czyjaś. nieznana dłoń przycze;:ii\? 
karle 1. nop,sem „Pre<:z z przemocą . 
Kmtka natychmiast zap,elnilo się pod­
pisami przechodniów, Ktoś inny przy­
kleił plakat ze zdjęciem Moro. Via Ca­
eta:ii stało się w tych dniach nowvm, 
bo!esnym cek~m pielgrzymki rzymfan, 
którzy skl::id:ijq tu wiazonki kwiatów. 

ALEKSANDRA KEDAl 

Kościerzyna i Ryjewo 
(Dokończenie ze str. 1J 

nych, a także pracownicy SKR i In 
nych Jcdncstek obsługi rolnictwa. 

Na czele komitetu stoi I sekretart 
KW PZPR, Tadeusz Fiszbach. 

\Vojcw:idzkie uro:::zystości odbędą 
się w niedzielę w Kościerzynie, na 
pl. J. Wybickiego, o godz. 11. Rol­
nicy województwa elbląskiego s-pot­
kaią się na uroczystości wojewódz­
kiej w Rvjewie, która rozpocznie się 
o godz. l~. 

Oprócz tych uroczystości we 
wszystkich gminach i wsiach obu 
województw odbywają się okolicz­
ncśc'owe spotkania, wiece, trady­
cyjne festyny ludowe. W przeddzień 
Sw:ę~.a Ludowego odbywają się rów 
nież wspólne uroczyste otwarte ze­
hr.i.n:a or!!anliacji partyjnych i wiej 
skich k:,ł ZSL. 

W olxhodach Swięta Ludowego 
żywy udział biorą weterani ruchu 
ludowego, wzcrowi rolnicy. Spotka 
nia środowiskowe, których wiele 
przewiduje program obchodów, po­
zwolą jm na przedstawienie trady­
cji nolskie~o ruchu ludowego a tak 
że na fachową wvmianę ooglądóW 
z młodymi, do których należeć bę­
dz.ie przyszłość wsi polskiej. 

Sześciodniowy ,.maration" wska­
uić powinien optymaln4 drog~, 
wiodł\cą do racjonalnego %Qspod2-
r01\"ania surowcami, mateTi:iłami : 
sterowania procesami produkcjl. .. 

~ 

M UAJĄ 33 lota od rozbi- ~ 
cia Ili Rzeszy hitlerow- ~ 
skiej. Sześć lat wojny, l 

najstraszliwszej w dziejach 
ludzkości i potwornej okupa­
cji prawie całej Europy, za koń 
czone zostały zwycięstwem sił 
sprzymierzonych. Jeszcze dzi­
siaj Jesteśmy jednak ciągle a­
larmowani setkami przykła­
dów działalności dawnych 
ł współczesnych grup hitle­
rowców w RFN. Wśród nich 
jest, niestety, wielu młodych 
ludzi, którzy urodzili się daw· 
no po wojnie. 

Na czele tych grup stoją byli w~·­
socy oficerowie SS - organizacji, 
jednomacznie określonej przez 
międzynarodowy trybunał w No­
rymberd7..e - za zbrodniczą. Wśród 
tych przywódców znajdują się np. 
SS-Obergruppenfuehrer - Karl Ul­
rich, SS-Standartenfuehrer - Ru­
dolf Muehlenkamp. SS-Obersturm­
bannfuehrer - ł'ritz Darges, SS­
Hauptsturmfuehrer - Paul Kuem­
mel, SS-Hauptsturmfuehrer - Alo­
is Reicher. Jest tei: wielu, którzy 
swój hitlerowski rodowód wywo­
dzą z aparatu partyjnego NSDAP 
czy podległych jej zbrodniczych or­
ganizacji-

Ci wszyscy, którzy twierdzą, te 
jest to jui: stare, wymierające po­
kolenie, popełniają błąd. Zbyt wie­
le jest faktów świadczących o tym, 
że w RFN można bezkarnie zatru­
wać młodzież zbrodniczą ideą hitle­
ryzmu. Wymienię tylko kilka: prze­
de wszystkim dom. Wiemy dosko­
nale, że w podboju Europy , bronią 

czego w roz:wiązywaniru najwatniej~ 
szych problemów kraj.u, 
~astępnie odbyła się dyskusja, w 

której głos zabrało 16 przedstawi­
cieli nauki i przemysłu. Większosć 
mówców przedstawiała kłopoty wy­
stępujące przy wdrażaniu przez prze 
mysł nowych wynalazków i techno­
logii. Wnioski z.mierzają do skróce­
nia drogi od pomysłu do przemysłu. 

Na zakończenie wczorajszej nara­
dy głos i;abrał minister nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki Sylwe­
ster Kaliski. Poinformował on 

· wszystkich zebranych o przygoto­
waniach do XII Plenum. Omówił 
również szczegółowo niektóre utrud· 
nienia występujące we współpracy 
nauki z przemysłem. 

Ucz.estnicy narady przyjęli posta­
nowienia końcowe w formie wnio­
sków i postulatów. 
Zamknięcia obrad dokonał I se­

kretarz KW T. Fisz.bach, który 
stwierdz.ił, iż spotkanie wniosło sze 
reg cennych wniosków i propozycji 
dla działalności praktycznej. 

CIA PRZECIW NKRUMAHOWI 
,.Nt!W York Times" opubfikowal inlor• 

mocje o działalności C/Ą w której po· 
d~je m. in., ie Centralna Agencjo Wy· 
w1odowc1a byfa „zaangażowana ; po­
pierała grupę oficerów", którzy w lu· 
tym 1966 roku odsunęli od rzqdu by/e­
go prezydenta Ghany Kwoma Nkruma­
ha. 

Kwame Nkrvmal1, pierwsry prezydent 
niepodległej Ghany, odgrywał w lotach 
sześćdziesiątych wybitną rolę w ruchu 
wyzwo/eńcrym i postępowym Afryki. 

dluiony został jej kadłub O si1,dem Jutro w C?omu Tac.hniko w Gdańsku 
metrów, wykonano szereg innych :,:mion l'O:~cmą się dwudn1ow4! obrodv. na<.1.: 
konstrukcyjnych frachtowca. Projekt I ko~e okr.ętowców. Or.gomzatoromr ~~li 
przt'budowy „Syrer.~i" oproc,:,wany zo- S:J· Sekcie. Okręt?wc?w ZG ~~MP, ~,<· 
stoi przez Biuro Pro'.ektowo-Kon•h•k · CJO Chłodnictwa r Khmatyzoqi Oddz10-
cyjne „Prorem'• w Sz~zecinie, a "z~ią· 1 lu Gd':lńskiego .s'.MP oroz ~tocz-nio im. 
zane z nim proce, realizowolo Szcze- Komun.y ParyskreJ w Gdynr. !emotern 
c: ińsko Stocznio Remontowo Gry''o" 1 dwudnrowych obrad okrętow<:ow będą 

Po przebudowie mola „Sv;~nk~;, b~- 1 zogo1nienio dotyczące wspÓ!cresnych 
dz,e mogla zabierać jednorazowo 48 statkow do przewozu_ lodunkow chla· 
konlene,ów 20-stopowych oroz przewo dronych oro7. c:htodnrctwo . o~,rę~we. 
zić ładunki pojedynne O dużych raz- Temat ses11 Jest szczegolnre istotny 
miarach 1 cięrone. Mo to m:z,.,iólnie dl~ n~szego przemysłu okrę~wego,. po. 
istotne moctenie, gdy prz~wozi ero e· de_1ri;u1ącego. budowę stotkow. n_aibor­
lementy wypcsażeri io dla buduiqcego ?Zre1 posrulnwo~ych przez. SWfat~wq 
się Kombinatu „PoHce". 7eąlugę. Ch(odnrctwo zysku1e bo~rem 

. 1oko dyscyplino naukowo coroz więk-
. ~totek. przt;~rd,:iony .j~st do obsluqi szq ronqe równ ież pn:y budowie jed· 

l1n11 angrelskrei: Jest iuz czwartą, tak nostek morskich. Wynika to m. in. z 
przebudowaną Jednostką. potrz~by przewoienio znocmych ilości 

do 
„Wiosna w Tulipanach" 

(Dokońtienie ie str. 1) 

ni<:y Piceapi~tro, tuż przed go:ltinq 10 
rano wszedł wysoki, dystyngowan ie wy· 
glqda,j ący mężczyzno w ciemnych o· 
kuforach, u-brony z wyszukaną efegan· 
cjq, usiadł no krześle w salon iku dla 
oczekujących i zożądoł rozmowy :,; wi· 
cedyrektorem. Urzędn',k poprosił „kli­
&nto" o poczekanie i poszedł szukać 
wiced)'l"ektoro. Gdy oczekiwa:w wysoki 
funkcjonariusz banku pojawił s ię przed 
klientem, ten wstał i zdecydowanym, 
rotkowjqcym tonem oświadczył: .,Je­
stem Parodi, przysłały mnie „Czerwo­
ne Brygady ... Muszę pobrać 80 mHio­
nów lirów, które potrzebne są nam no 
nosze wydatki", Jednocześn ie tajemni­
czy „klient" odpiął guzik marynafkć i 
pokazał dyreli:torowi banku umocowa­
ny .za pasem pistolet. Widzac zm:eszo­
nie wicedyrektora, szybko doda/: ,.Niech 
pan nie troci czasu i n,e próbuje re· 
ogować. W chwili obecriej w innych 
punktach miasto, w innych bankach 
mo i towarzysze prowad.zq analogiczną 
operację. Konsekwencje moglGby po· 
tern pooieść pańs.ko rodzino". 

blokować go w jokiko.lwiek sp~ób. 
Ale po paru i:hwilach wicedyrekto.r i 
dyrektor wchodzą do poko iku przy­
jęć, o kl ient w sposób niezwylt!& u­
przejmy i wyszukany jeszcze roz po· 
wtorzo wszystko od początku. Dyre,fc­
tor wzywa kasjera i każe wyploc:ć -mu 
SO milionów lirów w banknotach po 5() 
i 100 tysięcy. 

(Dokońcienie ie st,. 1) 

Wodzirej poprawadlli kotylionow; 
walc. Odbędą się, podobnie jak w 
ubiegłym roku, wybory Mister Tu­
lipana oraz: konkurs śpiewu o kwia­
tach. Dla zwycięskiej osoby, stoli­
ka czy grupy, jedna z gdańskich cu­
kierni szykuje olbrzymi tort z cu­
krowymi tulipa:nami. W programie 
artystycznym wystąpi piO<Senkarka 

Ewa Arion, duet żonglerów 
.,Stern", akrobaci z C7.~hoołowacji 
oraz duet Raquela. i Ja.n. ponadto 
pełna \\"dz:ę,lrn Messalina oraz z.es­
pól „ Verbum Nobile". 

Przypom:namy, że ogłoszony 7-"· 
stanie plebiscyt publicmości na naj­
ładniejszy kol!z, buk:et, wiązankę 
ślubną i odmianę tulipana. Szczęśl:­
wi, których kartki plebiscytowe zo­
staną v:ylosowane, otrzymają na­
grody - wazony, ufundowane przez 
,,Wi~zór WJ·b"rzeża". 

Inauguracja „ Wiosny w Tulipa­
nach" odbęd~ie się jutro w Wiel­
kim Młynie o godz., 15. W tym cza­
sie też wy!tępować będzie ludowy 
zespół .. \Vdzydzanki" z Wd't:ydz Ki­
sze"'\\'l,kich. O godz. 17 ro1tpo,:linie się 
program arty.styc~10-Teklamowy 
pt. .,Moda kwi.atami malowana". na 
którym WPHW zaprezentuje na.i­
no\~·sze modele sukienek. O godz. 

J 
18 przew:dzian~ jest widowisko re­
klamowo-artystyczne, .. Pollena v..· 

w ręku brały udział dziesiątl,I mi­
lionów Niemców, i że co najmniej 
drugie tyle sprawowało w zagrabia 
nych krajach władzę, która spro­
wadzała się do terroru i bezwzględ­
nego ucisku. Dla większości z nich 
były to „piękne, młode, dumne la­
ta". Swoje bardzo subiektywne, bo 
usprawiedli"-iające ich działanie, o­
pinie z tamtych „bohaterskich dni" 
przekaruj, teraz w licznych, 

kwiatach". Zarówr.o o godz. 17 jak 
i 18 występow11.ć będą na wysepce 
z.a Wielkim Młya1em, m. ~n. kabaret 
podwórkowy „Barobus" z Ri.esro­
wa, iluzjoniści z Węgit'II" oraz arty­
ści :,; NRD. Podci..as imprez na 'W'Y­
sepce za Wielkim Młynem oraz w 
trakcie Tulipanl;)wego Balu odbywać 
się będą konkursy, a nagrooy dla 
zwycięz,;:ów funduje „Pollena". 

.,\\'1ecz6r Wybn:cia", Bałty~ka A­
gencja Artystyczna oraz współorga­
nizatorzy scrde<,znie zapraszają na 
wszystkie trzy dni ,.Wiosny w Tuli-
panach". ztm 

Sprawy i sprawki 
Wicedyrektor odpowiedziol, że de· (Dokończenie u str. 1) 

cyzji w sprawie wyplocen io tok wiel­
s!ę mafo sym!)Ołyczno, posta-nowi! wlec kiej sumy pie:ii~dzy nie może p,odjąć 
ją zlikwidować. Zamiar zrealizowol Je<l sam. Że trreba tu także rgo,dy dyrek· 
nok pc/owicznie. Udało mu się spalić toro banku. 
jedynia kabin(! buldożera. - Proszę sio zowokrć - .zadecydował 

Wkrótce tei: zostol zatrzymany Pfl•t Parodi. 
milicjantów. w icedyrelctor wychodzi z s.oloniku 

Remont takiej maszyny jest koszta- szukać dyrektora banku. W tym mo­
wny i należy przypuszczać, że przed· mencie „kt:ent - brygadzi.sta - napa­
siębiorstwo dysponujące sprzętem prze I sl'Tlik" jest w rękach zarzqdzającyc'i 
prowadzi naprawę no koszt autoro te· bankiem. Mogą go zamknąć wewnątrz: 
go !liupawego pomysłu. saloniku, wezwać policję, staroć s ię za· 

uniemożliwiającym unianę progra­
mów szkolnych w poszczególnych 
krajach federalnych. Dalszym ele­
mentem, sprzyjającym utr,:ymy­
waniu i roz,~·ijaniu się neohiUeryz.­
mu w RFX, są niektóre środki ma­
sowego przekazu. Część z 11ich albo 
nie zajmuje się zupełnie prze~zlo­
:kią, albo też - pod pozorem 'obiek­
tywizacji historii - budzi podziw 
dla „tan,tych lat" l „tamtych lu-

pó 

łagodne dla hitlero"·ców prawodaw 
~two RFN i jeszcze bardziej tole­
rancyjne !ądownictwo oraz policję·, 
nierzadko ochraniającą bojówki 
współczesnych esesmanów - otrzy­
mamy całość atmo~fer:,·, w której 
latv,;o jest działać wnelkim ~kraj­
nie prawicowym ruchom faszystow­
skim· 

Niemal cod,:iennie ~potykam ~ię 
tu z. al'lu.mentami, że neohitleryzm 

iej 

Przeszłość wciąż nieprzezwyciężona 
kwieci:.tych opowiadaniach - :-o­
dai11ie siediącej przy domowym sto­
le, w t~1n swym synom i córkom. 

A w :;zkole? Tam zazwyczaj 
skwapliwie pomija się t.ę tematykę. 
W czasie licznych spotkai1 i dysku­
sji I młodzietą moglem i;ię wielo­
krotnie przekonać, że wiedzę o tam 
tych straszliwych latach czerpie o­
na tylko z domu, :i oPOWiadań ro­
dziców. Rzadko jest to więc wie­
dza obiektyv:na, :i:aś szkoła jej nie 
prostuje. Okres hitlerowski, wojna 
i okupacja są w przeważającej 
większ.ości 11:rkół w RFN po prostu 
pomijane. 

Stanowisko wielu polityków, 
su:zeg61nie opoz)·cjł CDU/CSU, w 
sprawie nauki historii w $Zkołac:h 
RFN, jest r.asadniczym czynnikiem 

dzi". Organizacje neohitlerowskie 
konysta.ią te:i: z niemałej ilości W) -

dawnictw, rzucających na ryn!'!k o­
gromne ilości, nieraz słabo zama­
skowanej, l~teratury hitlerowskiej. 
Pod pozorem „prawdy historycz­
nej'' I pseudodokumentacji ukazuje 
się w barv.'!lych kolorach bohater­
stwo Niemców w II wojnie świato­
wej - przemilczając, lub margine­
sowo tylko napomJ'kając o zbrod­
niach. Wybiela się czołowych zbrod 
niar:z.y. Ostatnio np . .,Welt am Sonn­
tag" drukuje cykl artykułów o Her­
manie Goeringu. Do symbolu cią­
głości władzy urósł „szlachetny" 
admirał Doenitz, a gestapowski 
zbir, Heidrich, ukazany jest jako 
sentymentaln:,• miłośnik muzyki. 

Jeśli do tego dodamy niezwykle 

nie jest t.adną grożbą, że grupa tych 
najbardziej akty~"Tlych „liczy n;e 
"·ięcej niż 200 osób, a je~li doliczy 
się ich sympatyków - to najwyżej 
~ooo osób". Nigdy jednak nie o­
trzymuję odpowiedzi na pytanie, 
kto w takim razie kupuje te, wcale 
nie tak tanie, wydawane w wyso­
kich nakładach książki prohitlerow­
skie, zdjęcia, płyty 1.: przemówienia­
mi Hitlera, Goebbelsa, dziesiątki ty­
sięcy egzemplarzy różnych gazet 
i czasopism, sławiqcych jednoznacz­
nie hitler:1'7.m. Nikt nie umie mi te­
go przekonywająco wyjaśnić, ,via­
domo jed)"Tlie, że wszystko to szyb­
ko 2mika :ie sklepów. 

O rozmiarach ulegania części 5PO­
łeczeństwa RFN wpływom prawi­
cowej, neohitlerowskiej ideologii 

„Kl:,e,nt" ma jeszcze jednak dalsze 
wymagania: przede wstystkim koźe so 
bie wypisać rochun~k. w którym dy· 
rektor wvmienio W)'ploconą b:ygodliś­
cie sumę. gdyż - jak mówi - musi go 
przedstawić towarzyszom. Potem mó­
wi: ,,Odprowadźcie mn'e do drzwi jak 
szonowanego kliento". Dyrektor i w:­
cedyrektor spełniają jego iądo, e. Vv 
końcu, wychodzoc już z banku, Parod i 
klepie lekko po rom'e1 iu d)'ri!:ktoro i 
wicedyrektora i powiada: ,.Dz,ękuję i 
pam i~tojcie, aby n'e podnos ić a larmu 
przed godziną 6 w:~czór". 

Takie to ostatn ie żądon,e - O$tra­

ź&n:e zosta je przez obu dy•ekte>rów 
banku w Genui spełnione. Dopiero 
późnym wieczorem zawiadom i·OjJ:l po­
licję a ol:>robowo niu bonku w b,ały 
dzień przez n:ez:nonego o.si>bni·ka, pro· 
ktyczn'e bez uźyc i o bro1i. Poi:cJa bei 
większych nadziei natychmiast 1>rzy­
st~puje do akcji. Szanse na złap(lr.:e 
zlod,ziejo sq jednak małe. Noiwyrcżn;ej 
ktoś zo'q,I sob;e t dyrekc ji banku. So· 

świadczy m. in. !aii:t, te w ub. roku 
obroty różnych wyda,vnict\V, wy­
t'.\'órni pl:,i; itp. ornuii,ęły imponu­
jącą wysokość 1 miliard 900 milio­
nów marek. W RFN nikt niepotrzeb 
me nie wydaje pieniędzy, jeśli nie 
odczuwa konieczności nabycia cze­
goś. Je~li kupuje - to znaczy, że 
akceptuje, że potrzebuje dana ksiaż 
kę czy płytę. Bardzo wiele świad­
czy też o tym, że neohitleryzm w 
sytuacji dużego be1.robocia i recesji 
goi,podarczej - 1!!7.Uka dróg legalne­
go (tak jak to robił Hitler) dociera­
nia do ~połeczeilst wa. 

Spora część tego społecteństwa 
tdaje sobie oczywiście :.prawę z 
niebezpiecze11stwa tego. Wie, że i 
te dawne, i te nowo uluztaltowane 
siły ncohitlerowslde stanowia kon­
kretne zagrożenie dla pokoju ·i wol-
11ości. w RFN. Wyrazem protestu 
Drzecrn·ko tolerowaniu dzi:.'llalno­
ści reakcyjnych, rewanży~towskich 
elementów - byln zorganizowana 

. nied,nvno w Kolon;i, wielka mani­
festacja demokratycznych i::ił 1s,.· 
RF~ i_ tych, którzy jako przeciw­
n!cy h:tlP-ryzmu cierpieli \V ,•:ięzie­
m1~ch 1. obozach koncentracyjnych. 
O"olo 20 ty~. ludzi uczest11ic1.acvch 
w te_j ma_nifcstacji domagało· -$ię 
r?z\v1az?m~ organizacji SS i prze­
c:1wdz1a,ama dokonującej si~ w 
RFN. rehabilitacji hitleryzmu. w 
tłumie_ zauważyć moż11a było przed­
stawicieli najróżniejszych war!ltw 
&połecze11stwa. Znalazła się tam na­
wet nieduża grupa żołnierzy Bun­
deswehry, którzy przypięli kokar­
dy organizacji anty faszystowskiej. 

Gdy długa kolumna ·manifestan­
tów matizerowalu ulicami miasta 
były one puste, a okna mijanych 
dom?w szczelnie zasłonięte. RFN 
musi pokonać. daleką jeszcze drogę, 
aby po:z.osta'Y1ć ;,:a sobą stranną, 
dotychczas nieprzezwycif:żon~ prze­
szłość-

iywnoki transpo rtem morskim, oqron;.. 
czenio do minimum strat wynikajocych 
? tego rodzaju transportu, coraz więk• 
sz4190 za kresu przemysłowego przera, 
bionia na statkocn złowionych na ło­
,.,isko-ch ryb, o tokźe wuostajqc~o 
zol)otnebowanio no gazy tkropJor19 
~osowone w energetyce i syntezie che 
miernej również przewożonych trll'M• 
portem morskim. 

O tych wszystkich problemach mówii!I 
bedą okrętowcy no swej jutrzejszej se­
sji nou-kowej. Jej qospodorzem - joM 
powiedzieliśmy - jest Stoczn io im. Kc,... 
muny Paryskie j, obchodząca wlaśn:e 
56 rocrnice sweqo powstania. Jej de>­
rob-e-k ~rzedstowiony został pny tej o,ke> 
zji no wystawie, urzqdzonej w hallu 
Qdońskie,qo Domu Techniko. 

A.G. 

mo nazwisko Parodi - toH lombard?ki 
,,Kowalski", sugeruje, li jest ono zmy­
ślone, jakżeby zresztą miało być ina­
czej. 

Nikt n:e neguje troged'i obu dyrek· 
to~ów banku, ludzi powszechn'c 2'10-

nych i szanowanych, mającyc!1 zo so­
bq cole życie sol idnej procy bonkowej. 
Terot wystawili się na pośmiew'sko ca­
łej Genui, gorzej - całych Włoch. Bo­
li s ię o s:ebie, swoje rodziny? Zgod<1, 
o le Przec ież napastnik nawet n:e wy­
jął bron i, o w momencie gdy został 
sem w sol i przyjęć, moino był::i zaw;o­
domić policję. 

Dyrektorzy odpowi adają, ie obawiali 
s:~ późniejszej zemsty „Czerwonych 
Brygad" na sob'e i swych rc-.-lzinoch. 
I tu rodz i się prawdziwy, groż ,,y, po­
zbaw;ony już colkowicie elementów hu­
nio-ru prob!e'Tl r,·zyka , jakie zarysowało 
s:e po ostatnich zamachach „Czerwa· 

1'1ych Brygad" w całych Włoszech, o 
szczeg61nie w miastach nojbo,dz'ej do­
t~ :, i ętych strategią terroru, takich jak 
Gei'1U'.'.l, Turyn, Mediolan i p.> cześcl 
takie Rzym - ryzyko powstania legen­
dy „Czerwonych Brygad" jako rodzaju 
,.wlodzy-klucza", który ·otwiera wszys!­
k"e drzwi, także i te do najbardz'ej 
n ie<bstepn ych kos ,::a-,icernych. 

A. K. 

tflfo,1muJa. 
,,ZUK" 'NAJECHAŁ NA „NYSĘ" 

W Gdańsku, no skrzyżowani.i ulic 
Miałki Szlak i Polezie Edward B., jadąc 
„Zukiem" GN-6054, najechał no tył 
,.Nysy" OP-9562, którq kierował Wło­
dzimie rz K. Oba pojazdy 1ostaly us.z­
kodz0-ne. 

POTR~CENIE PODCZAS WYMIJANIA 

No skrzyżowaniu ulic Storogordzkiaj 
i Nowi.~y w Gdańsku, Jon G. kierujący 
„Ziłem 4843-GA, podczas wymijo,-,ia 
n ie zochowol bezpiecznej odległości 
bocrnej i otarł s i ę o „Storo" GG-2529, 
·kłó-ry prowadz ił Józef S. Oba pojazdy 
zostały uszkodzone. 

PECHOWA NAKRĘTKA 

Odkręcenie s ię nakrętki było przy­
czyn~ wypadku,. który miał miejsce na 
skrzyzowan1u ulic Tuwima i al. Zwycie­
stwa we Wrieszczu. Spowodowało to od­
po~niecie kola w samochodzie „Syre­
n.o .GN-11_59, za k ierown icą którego 
sredi,al Wincenty D. Kierowco strac i ł 
panowan ie nad po jazdem, w6z zje­
chał no P:mvq st:one je1-dni i uderzył 
w slup ?s.wretlenrowy. Skończyło się 
no szczęsc1e no uszkodzeniu pojardu 
ofiar flie było. ' 

ZAHACZYt O DRZEWO 

Zdiislow G., jadąc • .Sterem" GA-
3275 no skrzyżowo:n iu ullc Grottgera l 
Nałkowskiej w Gdańsku n ie zachował 
~zpi~c~nej od ległości od krawętnika 
Jeidl'lr r zahaczył skrzynią o d rzewo. 

DZIECKO ..OO SAMOCHODEM 

~ Soix:cie, na ul. Grunwaldzkie j" 10. 
l~tn;, ~orrusz K. wybie!łl nagle na je­
zd~ ,, 1 został potrqco,ny przez -somo­
<:~ó,d osobowy „De Soto" OF-2839, 
lcrerowony przez Stefano J. Dziecko do 
1•1010 ogó lnych obrci:eń . 

..) . 
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W centralnej dyspozytorni WPK w Oliwie, dyżur trwa przez. c:alę 
dobę. 

W 1965 r. WPK uzyskało już prze 
wagę nowych wozów silnik.owych i 
doczepnych nad starymi. 

Obecnie czynnych jest w Gdań­
sku 15 linii, wydłużyły się one do 
147 km. obsługiwanych dziennie 
przez ok. 150 tramwajów, w tym 
najstarsze są z 1966 r. Najnowsze 
liczą dopiero dwa lata, odmaczając 
się nowoczesną sylwetką I walorami 
technicznymi. 

Przez całą dobę znajdują eię na wszystkich trasach komunikacyj­
nych Trójmia~ta samochody kontroli ruchu, będące w ciągłej łącz­
ności radiowej z dyspozytorem. Oprócz tego stałe punkty kontroli 
mieszczą się w najbardziej newralgicznych punktach komunikacyj­
nych miasta. W ten sposób dyspozytor zna bieżącą sytuację komuni­
kacyjną. Zawiadamiany jest o każdej awarii tramwaju. czy autobu­
su. Drogą radiową przekazuje wszystkie decyzje do jednostek będą­
cvch w terenie. 
• Pierwsze tramwaje wyjeżdżają z zajezdni już o godz. 4 rano. Xa 

\ ulicach jc~t je~zcze pusto, Do godz. 6 rano ,., .. iększość tramwajów 
\ znajduje się już na trasach. Właśnie wtedy rozpoczyna się pierwszy 
\ !?czyt prze,vozowy, 
\ O godz. 6 rano przychodzi do pracy gl0wny dyspozytor Leszek 
' Warczak. Dzisiaj tak jak każdego dnia. zapoznaje się z .aktualną sy­
~ tuacją. O godz. 6.-17> następuje całkowite rozliczenie z ta boru. Drogą 
, radiową nadchodzą meldunki z wszy~tkich za.iezdni. Dyspozylo:zy 
, Informuj;,, o ilości wozów. które wyszlv na tras,..-. 

\ Nowy, bardziej pojemny tabor, 
, jeżdżący szybciej, i bardziej obcią­
\ fany (a przy tym mający szersze 
~ gabaryty - 2,10 m) wymagał prze­
~ budowv torowisk. zwiększenia mo l cy urz°adzei1 zasilających siec trak­

cyjn11. •Wprowadzono więc elastycz­
ne jej oodwieszenie. zainstalowano 
szereg elektroma~netycznych zwrot 

\ Ka dzień dzislejszy zaplanowano wysłanil'! 144 jednostek tramwaj o 
~ wych Po obticz('niu ,,·~zystkich meldunków okl\zuje ~:~. tE" wyjech:i­
' ly lvlko 13~ tram,vaje. Są w'i:c hraki. D,·~007.v\or n;:i,\·;nui'" l"!cz11o~ć 
, 1: 1.aJezdniam! by dociec powoaów, z: których 12 tramwajów nie ob­
\' sługuje linii. Odpow;edt jest jedna: brak motorniczych ... 

ł n'c tramwa.im,vych. przebudowano 
w~zv.stkie odcink! jednotorowe na 
dwnłorowe. kończąc ie pętlami u~­

' prawn·a,ą,:,·mi ruch. zw;ęknono 
\ wre~zc'e cilugość to!·owisk wydzielo 
~ nych, d"konano wymiany sz:.n na 
· t:,·p~· ciężkie o więk'.'ze.i trwałości i ' 

samego rana naj""'ięk· 
sz.e kłopoty z wypro­
wadzeniem tramwajów 
były w zaje-zdni pn:y 
ul. Ląkowej. Potwony­
ly się korki, bo je<len 
czekał na drugiego. 

Dyrektor ds. eksploa­
tacji WPK, Stanisław 
Kibort również na bie­
żąco śled:ti sytuację. 
Tuż przed godziną 7 
składa meldu-:1ek do dy 
rekcji o ilości wozów 
obsługujących dzisiaj 

Gdańsk. Brak na trasach 12 tram­
wajów. Na razie nie zanotov,;ano 
jednak żadnej awarii i opóźnienia. 

Kilka minut po godz. 7 wvbiera­
my się wozem kontroli ruch; na ob' 
jazd poszczególnych tras tramwaje 
wvch. 

Ul. Chłopska. O ~cdz. 7.5-1 na przy 
stanek podjeżdża tramwaj linii nr 
„i''; o 7.57 tramwaj linii .,5'': 7.'18 
- siódemka; 8.02 - pia tka. A w:ęc 
wsz~'~tko z!!odnie r; rozkładem jaz­
dy. Podobnie sprawa nn:edstawia 
s:ę na innych liniach Gdań~ka. o 
czym informują nas ooszcze(?ólne 
wo,:~· kcmtrolj ruchu. Nie ma v.'ięc 
żad:1.Ych zakl6ceń. Pasażerow!e nie 
nar?eka ia dzisiaj na kursowanie 
tramwajów. 

Na ul. Chłopskiej lus1rujemv od­
daną nic<lawno do użytku nowa li· 
nię tramwajowa. Xiedawno (iuż po 
odcbniu linii\ tr,rv nrzesunęłv , s'f' 
o 30 cm. Xiewłasciwie utwardzone 
ood!rże było d·\wna tego przyczy­
ną. Luki, ovli ;,:akręty, nie !'ą wy­
ko:,ane z ~iętych sz,·n, lecz z na­
cia!!anych. Z:mą orzy niskich tem­
oeratur.ich. ies7cze ,v~zystko sie 
trzymało. Pr~vszło iednak ocieplenie 
i 7aczęlv .<:ię klopotv. 

'\a całei tras;e ul. Chloo~k;ej oęk 
n:ę•e snaw:v w srvn:ich. Przyczyna 
Jest niewłaściwe nodloże. H<'lzooczv 
na ia się '\\''ęc remonty tei tra.ss·. re 
m0n1,·. ktAr,·ch można h"lo nrzedeż 
"n:knc1ć. \\'~no!1mę j('~,:cre o krzv-

, 

wych torowiskach i nierównych ich 
poziomach. 

Xa skrzyżowaniu ul. Chłopskiej ,: 
Pomorską ułożono jedynie szyny ze 
skrętem w prawo w kierunku Jelit 
kowa. Z projektu wykreślono skręt 
w lewo w kierunku Oliwy. Teraz 
trzeba będzie nrzvstąpić do uzupel 
niania wszystkich tych niedoró­
bek. 

Odcinek ul. Dzierżyńskiego na 
dawnvm lotnisku. To również nowa 
trasa.' WPK postawiło znak ograni­
czający szybkość tramwaju ·do ~ 

-..... km/godz. Przyczyna: krzywe i nie­
równe tory. Na odcinku 20 rr 12 
podkładów betonowych jest pęk­
niętych. 
Głównym wykonawcą tej linii 

tramwajowej było Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych. 
To własnie pracownicy z tego przed 
s:ębiorstwa po macoszemu potrakto 
wali swój obowiązek i powinnosć. 
Pętla tramwajowa w Brzeżnie 

iest jedyną na terenie Gda11ska. pę 
tlą z prawdziwego zdarzenia. Bez­
kolizyjne mijanki, specjalne bocz­
nice i dużo przestrzeni do manewro 
\Yania. To wszystko znacznie uła­
twia pracę. Jest jedna sprawa. któ 
rą warto by oodpo·wiedzieć ojcon; 
miasta. Otói właśnie z pętli w Brzez 
nie można bv o')Drowc>dzić równole 
r!le tło .. ,;el·"~,,; ,'r~"i'' Ji11'ę tra>n­
wajową do Jelitkowa. Cały ten te-

_____ ..,. • • • ..,.. • ., odporności na u~zkodzen:e. N"a~!aui 

ren jest wolny. • wi~c prac:,r na 
pewno byłoby mniej. niż na innych 
lin:ach. które niedawno powstały. 
Roz.budowują si~ przecież te właś­
nie dzielnice Gdańska, a z komuru­
kacil\.. jak wiadomo. nie jegt najle­
piej. Z drugiej jednak ,trony w:a­
domo. iż w dużych aglomeracjach 
miejskich właśnie tramwaj jest 
,,złotym troclkiem" w komunikacji. 

A więc czekamy na decyzje. 
Wraca.my do dyspozytorni w Oli­

wie. Zbliża się godzina 13. a w1ę: 
okres drugiego szczytu przewozo­
wego. Łączymy sii: z poszczególny­
mi zajezdniami. Z ul. Łąkowej in­
formują nas o mrrnerach dodatko­
wych wozów, które już wkrótce wy 
~ad!ł na trasy. T :mowu kilka tram 
wajów będzie musiało pozostać w 
zajczdn:, gd~·ż nie ma do nich ob­
sługi. Xa ulicach Gdańska obserwu 
je 'się wzmożo!IY ruch popo1udnio­
,,;y. \\'ieczorem część tramwajów 
zjeclz:e do zajezdni. \V nocy prze­
prowadzi si~ ich prze~l!!d technicz­
nv i rano z:nowu wyrusz!! na gdań­
~kie trasy ... 

• 

WPK. 

• • 
ta:dańskiej aglome 
racji tramwaje 
nie sa na iwa;,.niej 
~z,·m środk:em m::i 
S"Wej ko>11unik-"-
cji. Odgrywają 
if!dnak. powaź.n„ 

rolę: w ub. rok" 
nrzewiozl~· 120 

·, 'l'lln pasażerów. ,, 
nie był to ,ok re-
1<nrr!owv. Xa tram 
waje przypada ok. 
30 proc. o~ólu prze 
jazdów środkami 

Trudno obiektywnie oceniać fun 
kcjonowanie gdańskich tramwaj'.iw. 
każde bow;em najmniejsze uchyb:e 
nie w ich kursowaniu notęguje licz 
bę niezadowolonych pasażer6w. A 
jak tramwaje jeżdżą - zależy od 
,vielu czynników. 

Zakłócenia w komunikacji tram~ 
wajowej mogą wyniknąć wskutek 
defektów taboru, torów i :sieci trak 
cyjnej, i-eh stanu technicznego. nie­
dostatecznego zaplecza. organizacji 
ruchu, a także z winy samych pasa 
żerów. Podejmując wif;c próby oce 
ny. musimy brać pod uwagę wszy­
stkie aspekty tramwajowych dvlA 
matów. A przedtem warto chyba 
rzucić okiem wstecz, pokrótce przy 
pomnieć powojenną historię gdańs­
kich tramwajów. .Jakkolwiek ona 
się uiprezentuje, na pewno wyda­
jąc wyrok, uwzględnimy okolicznoś­
ci łagodzące, choćby dlatego. by dac 
wyra:i: trudowi ludzi i staraniom 
władz. jak najszybszego powrócenia 
do życia tego ważnego nerwu mia­
sui. 
Gdańska komunikacja tramwajo­

wa zaczęła się od czterech linii dłu­
gości 26,5 km, któr~ zostały urucho 
mione do końca 1945 roku. Były o­
ne obsługiwane przez 9 wozów. Pier 
wszy ruszył 28 czerwca, na Dzień 
Morza na trasie obecnej ~tli .,12" 
- do Opery Bałtyckiej, Zape'łmio­
no ooł:ae,:en i.a ~ródmieścia :i: Wr:resz­
cr.em, Oliwą, Nowym Portem l Oru­
nia. 

W 1950 r. W Gdań-Sku istniało ju:i: 
10 linii dlugą~cl 73 km, a kursowało 
po nich 129 wo:i:ów, powstała przv 
t,,m oewna rezerwa taboru. Pczba 
pasażerów osiągnęła stan z 1938 r. 

ło oczekiwane otwarc[e linii pr1.e7. 
nowe osiedla Za~pa - 'Przymorzf'. 

W dziedzinie c.bsługi podróżnych 
tet na!tąpił postęp: wybudowano 
wiaty przysta!lkowe, pcprawiono ~Y 
~tern Informacji o polącz~niach. 

11imo niewątpliwe~o p~tępu w 
kursowan!u tramwajów, nadal ll<t­
nieją w tej dziedzinie komunikacji 
poważne trudności, odczuwane nie 
tylko przez samo orzedsiębi<>rstwo 
a1e I ogół p.'lsażerów. 
Poważnym mankamentem gdańs­

kiej ko'.nun:kacji tramwaioweJ sta­
nowi już sam jej ukla<l. Główna o­
s:a jest hnwiem trasa Północ - Po 
ł\l~nie. \\'oraw..izie od tei:eo ukł:orl11 
odgałęziają się linie w kierunku Sto 
r!,ów, S:edlec, Xowegt> Portu l Bn:eź­
na. jednak rlotkliwit1 daje ~(ę od­
czuć brak równoległej tra~:v. odcia­
ta.iacd. Ponadto prawie wsz:v:;+kie 
linie oneb:eeala - prz:majmnie; na 
ocwnvch odc-inkach - po tej wl::d.­
n!e trasie. Konsekwencią tego jest 
cię(do,\·a niernrawność układu. 
~=tegowana znacznvm natężeniem 
ruchu na niektórych odcinkach. 

Xiczado,\•alaj;:ice ~a dostawy taho 
ru. brak fun'!,c-ior:alnegn wp1ecza 
technicznego \VPK, czi:ści zamien­
n:vch i materinl-::w. I\l:mo nieustan 
nej orzebun()w,·. stan techniczny tr, 
rowiok określany jest, na niektórvch 
trasach, jako wri:cz krvtvcznY. Tak 
właśnie jest na ul. Jana z Kolna i 
\1arynarki Polskiej, a także na al. 
Zwyc:ęstwa. orał': na Saperskim Mo~ 
c:e przez Motławę. 

Pne~tarwle ~ą n:ektóre węzły ko 
munikacyjne, nie przystosowane do 
nmvocze5nych wagonów, dłuższ,·ch 
~kład6w tramwajowych. Właśnie 
strn torowisk stanowi jedną z waż 
nych przyczyn wykolejeń i awarii 
nas;;ej sieci tramwajowej. Zb~,t 
powolne jest tempo prac zwiaza­
nych z naprawą. nie sprzyja uspraw 
nienie komunikacji. Główny W\·ko­
nawca rohót toro\vych - Woj. 
Przeds. Robót Dro~OW?Ch n:e może 
zaspok0ić ootrzeb remontowyrh. 

Fot. M. Zonec:ki 

zgłaszanych przez WPK. Przedsję­
biorstwo to z kolei nie posiada od­
powiedniego, własnego potencjału 
przerobowego. 

Jeśli chodzi o bazę techniczną, to 
jedynie z.ajezdnia we Wrzeszczu 
jest obiektem wybudowanym w o­
kresię międzywojennym i ma stała 
lokalizację. Jej stan techniczny 
wyposażenia sa niezłe. Oprócz sta­
cji obsługi i terenów postojowych 
znajdują się tu warsztaty napra\"\" 
gló...,,·nych taboru oraz warsztaty pro 
dukcyjno-naprawcze sieci i torów 
Jednakże rozbudowa zajezdni je~t 
niemożliwa z powodu intensywne­
go zagospodarowania pr,:yleglyc:­
terenów. Zwiększenie pojemności 
zajezdni wymagałoby przeniesien:a 
do inn:vch pomieszczeń warsztatów 
naprawczych, a ta operacja - bu­
dowy nowych ob:ektów. 

Zajezdnie przy ul. Łąkowej I w 
Xowym Porcie są obiektami stary­
mi, nie przystosowanymi do przyj­
mowania nowego taboru o szcrokos 
ci 2.40 m. W szczegółowych planach 
zago~podarowania przestrzennego 
miasta są o:-ie przewidziane do H­
kwidacji. W miarę zużywania si~ i 
kasacji wąskiego taboru tYP'l N l 
przyrost.u wagonów typu 105-N bę­
d,:ie oof!łębiał !lię brak miejsc po­
_,t.-.j0w,•ch. 2rrnieisz'l się mnżliwośc! 
ich obsłtJl?i. Niestety, przyznaw?ne 

WIECZOR WYBRZEŻA 

limity inwestycyjne Pokrywają je­
dynie ok. 40 proc. potrzeb WPK. 
Dotkliwą bolączką WPK jest nie­

dobór pracowników. Wpływa on w 
sp<lsób zasadniczy na prawidłowe 
wykorzystanie taboru, a także jego 
utrzymanie oraz. konserwację sieci 
eksploauicyjnei. Wprawdzie w ub. 
roku przyjęto 177 pracowników, ale 
zwolniło się 142. Wskaźnik fluktu­
acji jest więc ogromny - przekra­
cza 35 proc.! 

WPK starając się rozwiązać swój 
problem kadrowy, prowadzi nieu­
stanny werbunek pracowników, po· 
zyskując zwla,zcza adeptów do na­
uki zawodu. Tak np. przeszkolono 
w ub. roku blisko 60 motorniczych. 
Szkolenie fachowców w róźnych za 
wodach dla zaplecza technicznego, 
gdzie potrzeby są duże, nie przynosi 
.spodziewanych efektów: Większość 
wyszkolonych CJ1;ób po odpracowaniu 
umownego okresu przechodzi do 
przedsiębiorstw, głównie portowo­
przemysłowych, uukając do·godniej-, 
szych warunków pracy. Wobec bra­
ku ok. 90 motorniczych, przedsię­
biorstwo doraźnie ,Jata dziury", ui 
trudniając dodatkowo na umowę­
zlecenie lub na pół etatu, pracow­
ników i obcych przed:,;iębiorstw, a 
także pracowników własnych s in­
nych działów. Jedną % przyczyn nie­
chęci do pracy w WPK jest uciążli 
wy system zmianowy. 
Kusząc się na jakie~ podsumowa 

nie nie motna zaprzeczyć, że komu 
n:kacja tramwajowa nobila ogrom 
ny krok naprzód, jednakże wciąż 
przeżywa trudności, które rzutują 
na obsługę mieszkańców, nierzadko 
powodując ich niezadowolenie. 
Należy więc oczekiwać da1szvch 

działań na rzecz jej poprawy. Po­
trzeb jest wiele i wszystkie pilne. 
Zrozumiale. że wszystk:ch naraz nie 
da si~ za~pokoic. odrobić wielolet­
nich zaległości. 

WPK octekuje dostaw tramwajo 
wych, swe potrzeby oblicza na blis 
ko 200 wozów do roku 1980. Z ter::o 
tylko część posłuży do zwiększenia 
~tanu posiadania, ,E!dyż k:Ikadzic~iat 
wozów w tym czasie musi ulec ka­
l'acji. Czy ten planowany orzvro~t 
okaże ~i, trafny, też trudno okre§­
Eć. Sytuacja geo~raficzno-!!ospodar­
cza w Gdańsku jest specyficzna. 

O przewozach dec:vduje tu mno­
gość czynników - jak nora roku. 
a nawet dnia i ,E!odz.ina. W .<:zczytach 
układają s:ę potoki natężonego ru­
chu,' swoją wvmowę ma sezon. a na · 
wet po!!:oda. Mamy gorsze wskaźni­
ki niż inne duże miasta. jeśli cho­
dzi o wozo-kilometry pr:n·r,~dające 
na tysiąc mieszkańcó\\", W \\'arsza­
wic wskażnik ten wynosi ponad '.!OO, 
we \\'rot'ławiu, Poznaniu i ł,odzi -
ponad 130. a w a,:lomeradi 1tclańs. 
kiej na t~·~iąc mit!',:kariców pnn,a 
da ... 90, 

Tn:eba w:r.i;eić pod uwagę, ie nowe 
o~iedla powstają na terenach nie 
uzbro,ionych. odle~lych od rentrum 
Gda11ska. a jednoc,:eśnie od gJ/iw­
m·ch ośrodków zatrudnienia. Prze 
widuje si~, że do 1980 roku w osie 
dlach tych zamie~zka ponad 100 tys. 
o,ób, zwiększy się zatem zapotrze­
bowanie na orzewozy. Zaplanow1111e 
przez WPK dostawy taboru na pew 
no nie zabezpiecza wz:rastajacvch 
przewozów. a trzeba także liczyć s:ę 
z koniecznością zwięk.-zenia często 
tliwo~ci na istniejących liniach. po 
pra,"'Y waruni-ców pOdróżowania. 

Mimo naszych różnorak:ch narze 
kań. tramwaje są niezastąpionym 
środkiem .,._. masowej komunikacji! 
Ze względu na swą pojemność ! -
co nie je~t bez znaczenia - ze 
\\'7'!1ędów ekonomicznvch . 

. Takie z tego, co powiedzieliśmy, 
wypływaja wnioski'.' Przede wszyst 
kim. że równolegle ze ,•.:zrostem i 
uno'IĄ·ocześnieniem taboru, konieczna 
jest rn7 hurlowa z:aolecza techniczne 
go w WPK, lepsze utr;,:ymanie sie­
c:. rozooczęcie budowy tras tram­
wajowych do nowych dzie1nic i 
pn.edłużenie niektórych snośród ist 
nieiącvch. abv moitly w pełni soeł­
niać swo_ie wdania. jak np. trasa 
Przymorze - Zasoa - Wrze~zcz. Xa 
r.skończenie o::-l':eku.ie budowa wę'!la 
Kliniczna. a fakże wschodnie~o od­
cinka tras,· \V-Z, którv urvwa s,e 
na weile Lenin!!radzkirn. Ka kom.u 
nikarię t:-amwajowa oczekuje nowf' 
o,ier11e "i\'Iorena. E(rl;;ie odcinek od 
1l1. Kartu;;kiej do Dzie!nicowei m" 
bvć budowan:v w latach 1979-80. 
Plfdobnie tram,vaj ma tu poł~czve 
ze śródmieściem dzielnic~ Chełm. 
Uodernizacii wymaga ciag tramwa 
jowy w ulicach Jana z Kolna i Ma 
rynarki Polskiej, zwla~zcza na od­
cinku ul. Doki - Twarda, 

W olanie znalazła się budowa za­
jezdni tramwajowej w Letnicy, obli 
c-zonej na 250 iedno.~tek. a więc prze 
szlo dwulcrotn:e ,viekszej niż zaiezd 
nia we Wrzeszczu. Oddanie do użvt­
ku tei ważnej dla WPK inwe8t,;cii 
pr7.ewidziano w końcu 1981 r. Oby 
term:n by! dotrzymany. 
"\'akład6w w:vrna~a unowocześnie 

nie zaplecza eksplo<'!tacyjnego. Ist­
niejące obecnie trzy tzw. obiekt\' 
dworcowe, składaj~ce się z wiaty 
ochronnej dla pasażerów. punktu 
sprzedażv biletów, pomies7.czeń dl(l 
pracowników kontroli i dvspozycii 
ruchu ora,z nomiesz:czeń ~anita1:n o­
~ocjalnych dla załogi - to ~tanow­
C%IO r.a mało. Muszą one pow~tać 

(Dołończerne na str, .C, , _____ ..,,,. __ 

' ' Władysław Gabriałowicz ~ 
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Marząc: o wielkim rejsie ... 

KONCZYtA sie w tu­
rystyce epoko 'łatwego 
życio, której wyznocrni 
kiem był rynek sprze­
dawcy: 
- Dawniej my, to zno­
Cly biuro podróży, dyk­
towoliśmy klientom wa­
runki. O każde miejsce 
do Jugoslowii toczyły 
sie prawdziwe boje, o 
reroz? Ofertę wyjazdu 
do Jugosławii klief'lt o­
gląda ze wszystkich 
stron, pyto jaki ho­

tel, jaki środe-k dojazdu, o do­
piero p:item, po otrzymaniu zo­
dowolojących odpowiedzi, decy­
duje się. Tak więc również w 
turystyC'e nostQ'.J:I zasod:1iczv ""rost 
wymagań klienta, którego od dobrej 
imprezy n'e odstr.:iszo nawet ceno. 
Na początku ubiegłego roku zosta­
liśmy zaskoczeni róbego rodzaju o­
graniczeniami i niemałym przecież 
wzrostem cen wycieczek zogronicz­
nych. Boliśmy się, czy wszystkie miej 
sco zdołamy sorzedoć. Tymczasem 
okazało się wtedy, i w ro~u bieźą. 
cym, że sprzedajemy wszystko, n:e 
tylko Jugosłowie, ole również Buł­
garię i Rumunię, ale pod warun­
kiem, ie są to imprezy dobre. 

Rozmawiam z dyrektorem oddzia­
łu gdańskiego Spółdzielczego Biuro 
Podróży „Turysto" p. Wacławem 
Podbereskim ... Turysto" jest jednym 
z kilku biur podróży, procujących 
no terenie województwo qdońskie­
go i elblą'skiego, nie największym i 
nie najbogatszym, ole może wiośnie 
dlatego bardziej reprezentatywnym 
dla naszych przeciętnych warunków 
życia i bardziej dostepnym dla kie· 
szeni przeciętnego obywotelo. 

- Najciekawsze - kontynuuje dyr. 
Podbereski - że w pi,,,rwszej kolei­
ności wyprredowone są wyciectki 
drogie. 

- A wyc:iec:zki krajowe; 

- To samo dotyczy wycieczek kra-
jowych. Dzisiaj klient wybiera sobie 
trasę, ole jeśli oddomy mu do dys­
pozycji autokar niezbyt wygodny, po 
prostu nie chce jechać. Dawniej lu· 
dzie cieszyli sie każdym wyjazdem, 
a teraz? Poszukiwane są dobre im· 
prezy, krojowe i zagraniczne. Rów­
nież w turystyce morny ostry kurs no 
jakość. 

- Czy tera1 są jesrc:ze wolne miej 

sca na wy.:ieczki 109ronicine lub 
krojoweł 

- W zosadzie wszy,tko morny już 
sprzedane, ole pozostała jeszcze pe­
wna ilość wolnych miejsc no poby­
ty wypoczynkowe w Rumunii i Buł­
garii. I gdyby nie przekazano nam 
n;edowno pewno ilość miejsc no nie 
zwykle ciekawą imprezę w Związku 
Radzieckim - nie byłoby już nic, 
Myśl~ a kilkudniowej wycieczce stet 
kiem po Dnieprze z Kijowo do O­
dessy z zawijaniem do portów no 
trasie. 

- Na pewno znajdzie się wielu 
chętnych. Ale proszę o informacje, 
jak przedstawiojq się 1agranic:zne 
wycieczki przyjazd:,wef 

- Największy ruch morny z NRD 
przyjmujemy liczne wycieczki z zo­
kłodów pracy. Od kilku lot z roku 
no rok coraz bardziej aktywizują sie 
Czechosłowacy w kontoktoch z Pol­
ską; podobnie obserwujemy stały 
wzrost liczby wyjazdów naszych oby­
wateli do południowych sąsiadów. 
Morny tei:, oczywiście, gości z pozo­
stałych krojów socjalistycznych. Jeśli 
zaś chodzi o Zachód, obserwujemy 
pewien wzrost zointeresowaoio Pol· 
ska ze strony turystów hiszpańskich. 

- Jak odbiło się monopolizacja 
wynajmu kwater przez wojewódrkie 
przedsiębiorstwo turystyc:zneł W ca· 
łym kroju odgłosy prasowe sprawy 
są niezbyt pochlebne ... 

- Musieliśmy częściowo zrezygno 
wać z organizacji pobytów wypoczyn 
kowych, przestawiając się no tury­
stykę wyjazdową. A riie jest to łat­
we, qdyi: mu,imv oforowoć progra­
my ciekawe, połączon-e z 1 • lub 2-
dniowym pobytem za granicą. mu· 
simy mieć dobry autokar, dobrego 
kierowcę, bardzo dobrego pilota, za 
pewnić dobre wyiywienie i dobry 
nocleg - w hotelu, o nie w kwote, 
rach prywatnych. I tu rozgrywa się 
bitwo o jokośc. Nikt nie chce dziś 
we rasów „koszarowych". Morny z re­
szta własne ośrodki wypoczynkowe 
w Jostorni, Kuźnicy, Jastrzęb;ej Gó­
rze i Włodysłowowie. Korzystają z 
nich w pierwszej kolejności nosi sto­
tutowi klienci - przedsiębiorstwo 
spółdzielcze. 

- W koi:dym razie oolityko mono­
polizocyjna wojewódzkich biur zo· 
kwaterowań doprowadziło do zmn'ej 
szenie zokresu no,zej dzialolności 
wczasowej. Kiedyś nasz obrót no tym 
polu wynosił 40 mln złotych, teraz 
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imało/ do 13 111dioriów, chociot ,e, 
zon przedlL1iyl sie o cały czerwiec:. 
Z tej formy wypoczynku skorzystało 
u nos ponad 5 i poi tysiąca osób, 
o to przecież 5 i pól tysiąca odręb-
11ych gustów i wymaga,,. Myślę. że 
tę formę wypoczynku prowadzimy ku 
zadowoleniu klientów, głównie przez. 
to, że w koidej miejscowości WC?O• 
sowej mamy swego przedstawiciela, 
u którego klient może zowsze in· 
terweniowoc i szukać niezbędnej po 
moey. 

- Tak więc ograniczenia ilościo· 
we w turystyce mu~icie nadrabiać 
poprawą jakości. Mus1ę jednak 
stwierdzić, ie w porównaniu 1: ro­
kiem ubiegłym nie widzę w wanym 
biurze mniejszej ilości klientów, ro· 
czej skłonny jestem powiedzieć, ie 
jest ich znocrnie więcej. Jak to wy· 
tłumaczyć! 

- Aby uzyskać wzrost obrotów, 
musieliśmy w większym niż poprzed­
nio stopniu nastow'ć się no usługi, 
rnowu zgodnie z ogólnokrojovtym 
kierunkiem. Mieścimy się zresztą no 
ulicy Piwnej, w centrum turystycznym 
Gdańsko. Sprzedajemy turystom de­
wizy zo 40 milionów złotych, co sto 
nowi 40 proc. naszych obrotów racz· 
nych. Załatwiamy też sprawy pasz­
portowe, wizowe, wkrótce rozpocz· 
niemy sprzedaż książeczek pomocy 
drogowej (tzw. Międzynarodowej Po 
mocy Samochodowej), po któr4)WSl'f· 
scy musieli jeździć do Biuro Tll'rystyk1 
Zogrcinicznej PZMot. w Gdyni. Chee· 
my również zolotwiac wpisy w do­
wodach osobistych na wyjazdy do 
krojów socjolistvcznych - wuystko 
dla ułatw'enia iycio klieł'ltowi. A1e 
tę noszą, jak widać, niemałą dzi<:i­
lalność poważnie ogranicza cimno· 
to lokalowa. Mamy wolne miejsca 
procy, ale nowych procown,ków nie 
mamy cidzie posadzić. Czos, by U­
rząd Miejski zreolizowol zapowiedź 
o poszerzeniu naszego lokalu. '1Jł 
pracowników zatrudnionych w od­
dziele gdańskim w roku ubiegłym 
obsluiylo 35 tysięcy osób w turysty­
ce krajowej 40 tysięcy w zogronic1 
nej. 

l Alojzy Męclewski j 
WY i4MSSWaA Si ,sam aswwwe AM&MMBE·RS+Cf!W - ~'8 momm1mo ;~!\~k~~r~e t~~i:t: o~!~~h ~: sadach go nie interesują - nagle I Z I I rzuca si~ Haiskif'n:iu na ~zyję. A 

poniewaz on daleJ obstaJe przy 
swojej zasadzie, że przyzwoite ko 
biety go nie interesują, pani Re-

ODOB:'.'\O ogromny się jedna~ światu (można tak mó na bierze ko~hanka. Dzieje się 

I 

I 

niepokój ogarnął ko- wić, bo „Moralność pani Dul- to W .momen~1e, gd! Ha}skl do-
biety, które wybrały ski ef' zrobiła światową karierę) ~hodz1 do "'.'mosku, z.e _cos je~na_k 
sobie zawód aktorski, za pośrednictwem .,Kobiety bez Jest cenne_r;,o w. tak1.eJ „kob~e~1e 
kiedy w teatrach za- skazy" - choć jest to sztuczka bul ~ zasadami.' kto_ra nigdy z m~1m 
panowała .moda na ,varowa zgrabna i dość ściśle itd.'. a pome".-'az ~ku.ra_t ~mi-er~ 
tak zwany „teatr fak- przylegająca do określonej epo- mąz Reny, w1~c me. J~z me st01 
tu" z obsadą męską. .· . . . na przeszkodzie małzenstwa uwo 
ur t tr f'k · · ki. ktorą az natrętnie przyporo- dziciela z kobietą bez skazv. Ale 
" ea ze 1 CJ! . • t 1 L k d' d b . R . .- . 
także n,iewiele akcji ma,a nam u a en,owana s ·ą mą a - pani ena Już przecież me 
rozpoczyna się w 
domu publicznym 
albo w klaszto-
rze żeńskim - co 
gwarantuje zatrudnie 

nie na scenie większej liczby e­
tatowych aktorek. I3rzmi to jak 
złośliwy żart, ale wszyscy kierow 
nicy artystyczni nie mają wcale 
łatwego zadania uporać się z tym 
problemem. Nie można się więc 
dziwić, że z radością witają wy­
grzebaną z lamusa sztukę. która 
może zaproponować kilka naraz 
ról kobiecych, w dodatku ról cha 
rakterystycznycll, pozwalających 
- niezależnie nawet od walorów 
całości - zbudować środkami ak 
torskimi postacie. tchnąć w nie 
życie - jak to się pięknie kiedyś 
mówiło. 

Sądzę. że to było główną przy­
czyną wybrania do rep.ertuaru 
Teatru „Wybrzeże" sztuki Ga!Jrie 
li Zapolskiej „Kobieta bez skazy". 
W obsadzie jest \', .. prawdzie sześć 
kobiet i aż ośmiu mężczyzn, ale 
do „wygrania" są cztery role ko­
biece i dwie, najwyżej trzy mę­
skie, jest to więc sztuka pasują­
ca do wspomnianej wyżej sytua­
cji. 
Oczywiście - może jestem w 

błędzie. Może wybrano utwór dla 
jego walorów, ale jako recenzen­
towi, wolno mi samemu szukać 
przyczyn, wnioskując na podsta­
wie tego, co obejrzałem na sce­
nie. 

Gabriela Zapolska jest oczywi­
ście wybitnym dramaturgiem -
jest to sprawa nie podlegająca 
dyskusji. Jej talent nie objawił 

autorka scenografii Jadwiga Po· 
iakowska. TylP że nic przylega 
już ona do współczesności - ani 
brana serio, ani jako obiekt god­
ny wykpienia. 

Reżyr;eria Wandy Wróblewskiej 
- w ślad za scenografią - suge­
ruje kpinę. ale kpinę uprawianą 
na klęczkach. W tej sytuacji za­
miast komedii-farsy otrzymuje­
my tragifarsę. albo melodramat, 
zależnie od postaci i sytuacji. Ak 
torzy są dobrzy, grają interesują 
co - to znaczy udaje im się stwo 
rzyć określone postacie, cóż jed­
nak z tego, skoro są to postacie 
z innego teatru, z innej sztuki. 

Konflikt wygląda następująco: 
pani Rena - pod nieobecność mę 
ża, przebywającego w sanatorium 
- prowadzi dom otwarty, ucho­
dzi jednak za wzór moralności -
kobietę bez skazy. Opiera się na­
wet znanemu uwodzicielowi panu 

jest kobietą bez skazy - ,: namo 
wy tegoż Halskiego i żeby mu 
się przypodobać, wzięła przecież 
kochanka. W finałowej scenie do 
wiadujemy się o przygotowaniach 
do pogrzebu, o tym że panią Re 
nę rzucił przygodny kochanek i 
że odszedł od niej rozczarowany 
pan Halski. Rena zostaje sama i 
ma do wyboru - jak sugeruje au­
torka ustami przyjaciółki Reny, 
pani Fili - pozostać ze swoim bó 
Iem i piętnem. lub wyjechać do 
innego miasta. Swiatlo powoli zo 
staje wygaszone. Czekałem aż za 
wyją głucho i rozpaczliwie za ku 
lisami (lub choćby na ulicy Bo-

(Dokoiictenie na str. 4) 

! Sławomir Sierecki j 
.,...,.....; -- .. ...,.~ -~,., ...... -~ .... 



Str. 4 
WIE CZOR WVBRZE~A Nr 105 (6654) 

'-'~i_o~-a~w~~u_li~p~~~h-~ ~ożnainaczej ••• 
-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-' ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· .... --, i .,. 

i 

Co ku ujemy w kwiaciarniach? 
Kwiaciarnia nr 23 w Gdyni p rzy ul. Starowiejskiej znana jest p rze­

de wszystkim z przyciągających wzrok nieczęsto spotykanych na 
Wybrzeżu - okolicznościowych wystawach. Pracochłonne choinki, 
chińskie domki, girlandy itp, upinają z zieleni i kwiatów głównie dwie 
panie: ELŻBIETA PIECHACZYK - pracująca przeszło 2{) lat w tym 
zawodzie i JULIA PASTERNAK z przeszło 30-letnim stażem. 

O pracy kwiaciarni, o tym co oferuje ona klientom, poinformował 
nas kierownik sklepu - RYSZARD BOBOLI. 

O PRÓCZ całej gamy zieleni, ja­
ką tradycyjnie można nabyć 
w kwiaciarniach, a więc pa­

proci, cissusów, peperonii, kwiaciar­
nia oferuje klientom takie nowości, 
jak diffenbachie, krotony, hodowane 
przez Kombinat Państwowych Go­
spodarstw Ogrodniczych w Owiń­
skach koło Poznania. 

Krotony - to roślina pochodzenia 
japońskiego, charakteryzująca się 
różnorodną kolorystyką liści: żółtą, 
czerwoną, zieloną. Bywają też krato 
nY, których kolory liści ułożone są 
„tarasami". Jest to roślina, która 
kwitnie drzewiasto i osiąga wyso­
kość nawet półtora metra. 
Największe jednak powodzenie ma 

ją diffenbachie z uwagi na duże, 
kształtne liście. Trudne są jednak 
do hodowania, wymagają idealnych 
warunków: wilgotnego powietrza, 
słonecznych pomieszczeń i jednako­
wej temperatury. 

Z innych nowości, polecanych 
przez kwiaciarnię, to poszukiwane sin 
<lapsusy i skandcnsy. Są to rośliny 
pnące, których pędzenie jest ukierun 
kow~·wnnie poprzez podcinanie. pod­
pinanie l nadawanie odpowiednich 
kształtów. Klienci szukają zwhszc1.a 
egzemplarzy w kształcie spirali. 
Tych roślin jednak jest niewiele, są 
sprzedawane „na pniu". 

Co kupują klienci o wyszukanym 
smaku? Storczyki, które w wazonie 
trzymają się 6 tygodni, i strelicje -
też długotrwałe - do 6 tygodni. Nie 
często spotykanym kwiatem, a po­
szukiwanvm nn:ez znawców jest a­
stromeria, gdzie na jednej łodydze 
wisi kilkanaście kwiatów w kształ­
cie dzwonków o różnych kolorach. 

Cena tej rośliny, podobnie jak stor­
czyków, zależy od ilości kwiatów na 
łodydze. 

W kwiaciarni można też kupić ho­
lenderskie goździki, mniejsze od tra­
dycyjnych, ale paclmace, a na jed­
nej łodydze rośnie kilka kwiatów. 

JACY SĄ KLIE~CI? 

Stali przychodzą po kwiaty 2-3 
razy w tygodniu. Niektórzy hobbiści, 
szczególnie przyjeżdżający na letnie 
wczasy ze Śląska, co roku zachodzą 
do kwiaciarni po nowe odmiany kak 
tusów. Dostarcza je do kwiaciarni 
małże11stwo Hinzów z Rumi, specja­
listów w produkcji kaktusów, znani 
w kraju i poza granicami. 

Z kaktusów poszukiwana jest od­
miana „Hiroszima" - pozbawiona 
chlorofilu, w kolorze czerwonym. 
Są klienci o wyrafinowanych ży­

czeniach, Na przykład nie<lawno kli­
entka życzyła sobie, aby wiązankę 
ślubną ułożyć w kształcie trójkąta. 
Pewien klient zażądał wiązanki z 21 
goździków, w tym jednego czerwo­
nego i 20 białych, ale oskubanych. 
:Miały to być kwiaty dla eks-mał­
żonki z okazji jej ponownego ślubu. 
Czasami ktoś przychodzi i wskazując 
na 50 róż stojących w wa7.onie 
mówi: ,,Cały bukiet proszę". 

MODA :-.JA KWIATY? 

Jak twierdzi kierowniczka kwia­
ciarni nr 36 przy ul. 10 Lutego 6a, 
Jadwiga Witosławska, w tym roku 
kwiaciarnie przyjmują przede wszy­
stkim zlecenia na wiązanki miesza­
ne z różnych kwiatów, w różnych 

·et po Tró1mitse,e 

formach, w których specjalizuje się 
kilkakrotna . laureatka „Wiosny w 
Tulipanach", pracująca w tej kwia­
ciarni - p. Barbara Dojas. 
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POCHWAŁA OWIŃSK 

Kwiaciarnia „Szarotka" przy ul. 
Świętojańskiej 118 w Gdyni, była 
pierwszą w kraju patronacką kwia­
ciarnią Kombinatu Państwowych Go 
spodarstw Ogrodniczyc)1 w Owiń­
skach kolo Poznania. Jak twierdzi 
l;:ierownik kwiaciarni Ka:,imierz Go­
łębiewski przedtem sprzedawano to, 
co można było do!:taL·, a z solidno­
ścią dostaw bywało różnie. 

Teraz Owińska są jedynym dostaw 
cą kwiatów, oprócz sezonowych. Sa­
mych goździków przychodzi miesię­
cznie z kombinatu ponad 20 tysię­
cy. Owińska przysyłają wiele nowo­
ści. Jest to dostawca nie tylko rze­
telny, ale i życzliwy. 

Wystarczy rariny telefon do 0-
wińsk, że zabrakło kwiatów i potrze 
bne są w takiej a takiej ilości, a wie 
czarem tego samego dnia, już moż­
na je odebrać na dworcu gdyńskim. 
Podobno kwiaciarnie rozwijają się 
właśnie dzięki współpracy z Owiń­
skami. Chyba to prawda, skoro o­
brót roczny z 1 500 tys. złotych 
wzrósł do 4 mln zł obecnie. 

W ubiegłym roku podziwialiśmy 
ciekawe odmiany róż, gerber, goździ 
ków 1 zieleni, które Owińska przy­
wiozły do Gdańi;ka. Mamy nadzieję, 
że i w przyszłym roku uda się kom­
binat ,:aprosić na „Wiosnę w Tuli­
panach". 

(ztm) 

Ka zdjęciu prezent.ujemy W!lP,trze 
,,Zaczka" - malutkiego, przytuine­
go lokaliku, jaki niedawno otwarto 
,ve Wrzeszczu. Jest to przykład, jak, 
przy dobrych chęciach, można zago­
spodarować nawet niewielkie loka­
le gastronomiczne. Przedtem mieści­
ła się tam słynna złą sławą pijalnia 
piwa. Teraz na ulicy Hibnera moż­
na wy,pić dobry koktajl, z.jeść ma­
lutkie „co nieco". Warto pokusić 
się o naśladownictwo. Takich wła­
śnie kameralnych lokalików ciągle 
w Gdańsku brakuje. 

Al· 

Fot. 1\1. ZARZECKI 

Czy malować samochody 
na olejno? 

- Odwiedziłem kilka zakład,,w 
lakierniczych w Gdańsku, Oliwie i 
Sopocie. Wszędzie odprawiano mnie 
z kwitkiem, udzielając informacji: 
.,Nie przyjmujemy zamówień". 

W dwóch przypadkach szefowie 
zakładów, aby oszczędzić sobie tru­
du rozmowy z klientem, wywiesili 
przy wejściu ogłoszenie, informują­
ce o odmowie świadczenia usług aż 
do odwołania. 

Czy w tej sytuacji mam kupić so­
bie pędzel, puszkę farby i pomalo­
wać swój samochód na olejno? ... 
Zafrapowało mnie to pytsnie, za­

warte w liście Czytelnika p. Stani­
sława Drążkiewicza z Gdańska. 

Aby zbadać co w trawie piszcz)·, 
udałem się, zgodnie z informacją 
Izby Rzemieślniczej, do znanego ze 
swej solidności zakładu lakiernicze­
go w Sopocie. Nazwiska szefa nie 
wymieniam na jego prośbę, choć 
biegli w branży i tak domyślą się 
o kogo chodzi. 

W rzeczy samej sytuacja w dzie­
dzinie lakierniczych usług samocho-

Dla melomanów 
Dziś. 11 bm. w Gdyni (wy­

jątkowo \\' sali Zakładowego Domu 
Kultury Zarządu Portu Gdyn:a, ul. 
Pol,ka) i w piątek. U bm. w POiFil 
w Gdaósku, odbędą się kolejne kon­
ceii,· symfoniczne Filharmonii Bał­
t:,ckiej, Prowadzi je d .,·rektor fil­
harmonii we ,vrnclawiu, Tadeu~z 
Stru,:-ala. Solistką bGdzie znana 
gdai"1,ka skrz,·paczka. adiunkt 
PWS1I, Kryslyna Jurecka. 

Xa koncertach usłyszymy uwer­
turę do op. ,,Rusłan i Ludmiła" 1\I. 
Glinki, Koncert skrzypcowy G-dur 
KV 216 W. A. Mozarta i symfonie; 
G-dur nr 88 J. Ha)'dna. 

Bt&AW A 

Cudzym samochodem 
W piątek, 12 maja lub w sobotę, 

13 maja (termin do uzgodnienia) 
rano z So::iotu do Poznania po.iedzie 
.,Fiat 125 p". Wolne dwa miejsca. 
Tel. 51-43-39. 

nowych stała się ostatnio szczegól­
nie krytyczna. I wcale nie z braku 
mocy przerobowej. Zakład, o któ­
rym mowa, a także i inne są w sta­
nie zwiększyć swoje usługi pod wa­
runkiem zapewnienia im niezbęd­
nych do pracy materiałów. 

Tymczasem na 25 kolorów lak;e­
rów można z trudem zdobyć zaled­
wie 5. Ten mankament kierujemy 
pod adresem fabryk farb i lakierów 
w Cieszynie, Dębicy i Włocławku. 
Są także trudności w nabyciu ki­

tu szpachlowego i podkładowego, 
a także papieru wodoodpornego i i­
zolacyjnych plastrów. 
. Osobne zagadnienie dotyczy mo­
żliwości uzyskiwania właściwej 
temperatury w komorach suszenia 
pojazdów. Te zakłady, które położo­
ne są w bezpośrednim sąsiedztwie 
linii wysokiego napięcia, przewo­
dów gazu ziemnego, lub mają moż­
ność podłączenia się do ciepłowni 
przemysłowych - są w korzystnej 
sytuacji. Niestety, większość zakła­
dów lakierniczych zlokalizowana 
jest na peryferiach, gdzie pozostajl' 
tylko piec opalany ropą. A z ta 
właśnie ropą są kłopoty. CPN nie 
troszczy s:ę o zaopatrzenie rzemio­
sła. Dodajmy, że aktualna cena o­
leju o'.)ałoweio nie wytrzymuje kal­
kulacji cbowląrującego cennika u­
sług. 

.Jego unifikacja, bez względu na 
położenie 7,a'.dadu w centrum mia­
~ta czv na w;:i. a także bez u­
wz~lędn ienia technicznego wyposa­
żenia zakładu i zawodov:ych kwali­
fikacji właściciela nie wyda;e 
;:ię właściwa. Fakt ten rodzi kolejn~· 
postulat - wprowadzenia kategorii 
w P'ldziale zakładów usługowvch 
z ich odb:ciem w o'Jowiązujących 
cennikach 
Kwestię tę prze.1-.azujt>,my r:-0d roz­

wagę 1 zby Rzemieślniczej w Gdań­
sku. 
Także pod tym adresem ~podzie­

wamy się pomocy w zakr~sie lep­
szego zaopatrzenia branży lakierni­
czej w niezbędne materiały. Aktual 
na bowiem sytuacja jest paradok­
salna w obliczu postanowień partii 
i rządu odnosnie preferowania u. 
sług rzemiosła dla ludności. Nie bę­
dziemy przecież malować s~·ych sa­
mochodów na olejno ... 

Zapraszamy 
na XIII etap rajdu 
„Brzegiem 
Bałtyku'' 

Całoroczny rajd „na raty" ,,Brze­
giem Bałtyku", organimwany przez 
klub turystyczny PTTK „::-Joga za 
Nogą" przy współudziale naszej re­
dakcjl, koła PTTK przy PLO 
i Spółdz. Mieszk. ,,Bałtyk" - zbliża 
się już ku końcowi. 

Najbli.fnej soboty i niedzieli. 13 
i 14 bm., odbędzie się XIII etap raj 
du, którego trasa prowadzi z Lubia­
towa przez re-ze-rwat Mierze,j.a Sarb­
ska do Łeby. 

Wyjazd do miejsca startu nastą­
pi w sobotę 13 bm. o godz. 16.18 3 

Wejherowa pociągiem osobowym do 
sta<:ji Osieki Lęborskie. Do Wejhe-1 
rowa trzeba dojechać indywidual­
nie pociągiem elektrycznym. 

Trasa etapu jest bardzo atrakcyj­
na i wszystkich m'.łośników tury­
styki pieszej I piękna naszej ziemi 
serdecznie zapraszamy. 

Izet 

. 
I . 
I 

1Prawnik odpowięda 
Jerzy S., Elbląg : -

W sprawie niewypla 
cenio Panu nagrody z 
funduszu zakładowego 
interweniujemy w dy­
rekcji zakładu. 

(p) 
Eleonoro Sz., Gdy­

nia : - W· zwiozku z 
pogorszeniem się Pani 
stanu zdrowia po ope 
racji, może Pani ubie­
gać s:ę o przyznanie 
Ili gr:.ipy inwalidzkiej. 

(p) 
Piotr U., Odc.isk: -

W świetle ort. 291 Ko 
dei:,u Pracy wHelkie 
roszr:zen ia, wynika Jace 
ze stosunku procy ule· 
qoją przedawnien iu z 

uplyi. <'!m trzech lot od 
dnia, w któryrr rosz­
czenie stolo się wyma­
galne. 

(p) 
Elżbieta P., Gdynio: 

Powinno Pani powołać 
się no przepis ort. 25 
prawo lokalowego, któ 
ry stanowi, że właści­
ciele domów jednoro­
dzinnych, domów rnie 
szkolno • pensionoto­
wvch i lokali mieszkał 
nych. stanowiących od 
rebne nieruchomości 
o;az członkowi; spól­
dz,e!n i budownictwo 
mieszkaniowego mojq 
prawo do zamieszko· 
nic w swych domach 

I lokalach, opróźnlo• 
nych w całości lub w 
części. Od decyzji od­
mownej może się Pa­
ni odwołać do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

(p) 

.Stefania M., Gdynia: 
Pon ieważ otrzymała Po 
ni 1o; rozwód, powinna ; 
Pani płacić czynsz je- ! 
dynie za siebie. Ra- I 
dzimy zawiadomić ad- • 
ministrocję budynku o ! 
rozwodzie · • zażądać, 
oby czynsz , przypada­
jący od byłego mężo, 
ściągano bezpośrednio 
cd n iego.• 

(p) 

Echa „Wieczoru„ 

- Odpowiedź, która nic nie mówi 
I 

Na nasz artykuł z 19 ub. m. zdrowiu dzieci. I co jest zagad-
pt. ,,,Proponujemy zmiany w ru- 'nieniem wyższej· rangi? 
chu drogowym" otrzymaliśmy Sądzimy, że to pytanie raczej 
odpowiedź Wydziału Komuni- retoryczne i oczekujemy decyzji, 
kacji UM w Gdyni. które zmieniłyby sytuację zgod-

Odpowiedi ta, a raczej wyjaś nie z racjami wyższego rzedu. 
n ienie jakie · wz~!ędy zadecydo- lzet 
,vały, że część autobusó,v skie- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·­rowano na ul. 3 Maja, nie wnosi 
właściwie nic nowego. Motywa­
cja zmian dokonanych w ruchu 
drogowym w Gdyni była nam 
znana. czego wyraz daliśmy w 
artykule. Natomiast nie otrzy­
maliśmy odpowiedzi na nas,:e 
zasadnicze pytanie: co się 7.rohi, 
aby ponad sto dzieri z Przed­
szkola nr 3 przy ul. 3 Maja uch­
romc od stałego w dyc hania 
szkodliwych spalin? 

Naszym zdaniem ul. 10 Lutego 
nie jest aż tak przeciążona, by 
skierowanie na nią jeszcze 
kilku autobusów w zasadniczy 
sposób zagroziło porządkowi i 
bezpieczeństwu w ruchu. 
Wydział Komunikacji pisze, 

że ,.przejazd wszystkich linii au 
tobusowych ul. 10 Lutego powo­
dował utrudnienia w ruchu 
i zmniejszał jej przepustowość'', 

A my dodamy: a skierowanie 
wydzielających mnóstwo spalin 
autobusów w ul. 3 ::\faja zagraża 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
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Drzewka 
gdańskich 

,, 
1na t1irz·v·sto,, .. 

~ 

\\'ydział Oś,viaty i \Vychowania 
Urzędu M iejskiego w Gdańsku z u­
znaniem odniósł się do inicjatywy 
tegorocznych maturzystów IX Lice­
um Og0lnoksztalcąccgo w Gdańsku 
przy ul. Kowotki. Wyst<1;:>il' oni z a­
pelem do młodzieży lrnnczącej w 
tnn roku szkolv średnie ,v WOJ. 
gdańskim, propo':iujac im włączenie 
się do akcji upiG ,szania :;woich 
miast, wzbogacania terenów zieleni 
1 ochrony przyrody. 

Części do „Dacii" 
Pod hasłem: ,,::\Iaturz~ ści 

miastu", mlodzi,:,ż sadzić 
drzewa w oliwskim ogrodzie 
gicznym i w okalających go 
na gdai'1skich "·zgoi zach. 

~wemu 
będzie 
zoc,Jo­
lasach 

Zas:'ldzone p zez m-aturzv~tó\\ 
drzewka ' z ~ ie •it'm lat wydatnif 
,,,.Lbogacą micj-'.q z:elcń. TlGdzie to 
b.dn:: prezent dla spoleczcn~twa n::i 
prol!u dorn,lego ży( ·a. 

Obetnie 46-letni Edmund Senko\\ 
ski, zamieszkały w Gdańsku prz:i, 
ul. 0:dowskicj 9 d-3 został oka_zan:; 
na 2 i pół roku pozbawienia wol­
ności i 10 tys, zł grz.ywny. Ze wzglę­
du na recydywę sąd orzekł \Yobec 
oskarżonego nad:ror ochronny przez 
o'kres 5 lat. Zasądził też do zwrotu 
na rzecz poszkodowanego 5 tys. zł 
wraz z odsetkami. 

Przedstawił się ja­
ko inżynier i zapro­
p0no,\·al pomoc w 
nabyciu części do ~a 
mochodu „Dacia". 
Dostawa miała bvć 
szybka, już następ­
nego dnia, pod wa­
runkiem, że posia­
dacz samcx:hodu, An­
toni I. wręczy mu 5 
ty~. ,:ł. Oferta wyda- Wyrok nie jest jeszcze prawomoc-

Poparcie akcJi przvczyni s:ę do 
odrodzenia i ponowne'(o spor,ul~n­
zo,\·ania troski o zielone plura ~wo­
ich osiedli i regionu. 

(Im) 

&ł41M 

Tramwajem w nieznane 
(Dokończenie ze str. 3) 

ła mu się wiarygodna, gdyż zainie- ny. Ferując . go, sąd wziął pod u­
resowany pozna! Edmu!ida Senko,i·- wagę szkodliwo~ć społeczną czynu, 
skiego, f;tóry miał być \v!aśnie t)•m duże nasilenie złej' woli oskarżone- przy pętlach oraz na prz.) ,tanka~t dostawcą, za pośrednictwem sw~go go i fakt, że od dłuższego czasu nig. węzło\\·ych. :\'a około 1500 przv,tar znajomego. Chociaż pieniądze z,i- dzie nie p~ac?w~ł, a P:"owadził hu- ków w aglomeracji gd~11~k c-j t. Ji,;o ~tały wręczone E. Senkowskiemu w łaszczy tryo zyc,a za p,eniądze wy- 220 nos:,ida w'a,y, a brak kh \\ ,~; obecności śv.,-indka, nie dostarczył łudzane od ludzi. n~e na tcrerach słabo z;\budowa­on obiecanych cięści. ani też nie I---------------- - nych. gdz;e p, saż<'row:e re mają zwrócił gotówki. --------~--- możl:wosci schrcmien:a ,iG w złą oo Poszkodowany zaczął więc starać godę. 
się o odzys;canie 5 tys. z! i nawią- Usprawnienie komu'"1 kacji trar-'U'lł kontakt t rodziną oszusta, bo wajowej warunkują tc>ż svstem k1n teraz n'.e miał co do tego wątpliwo- troli technic'znE'j ruc.h•1 o~az sy~tnm icl. Dowiedz::ał s:ę, ie od dłuższego łączności. Xiez·'ędne ~te t W}posa-czasu nie przeb~·wa on w domu żen ie po~otowia technic znri::o w cd-i n:gdzie nie pracuje. Jak ustaliła powiednią i lo~ć po azd J\\', kon ynu milicja, Edmund Senkowgki poda. owanie zapoczątkov..;mej w la'.ach wał się za inżyniera bądt lekarza, 1971-1976 łacz!lości przewodo\\ e : posiadał sklo:.ności do alkoholu radiołączno~ci w srste m:P ~ł..izb) nie cie,-zyl ~ię dobrą opinią nadz.-.ru. Ol--ecn'e dz a a k'lkar.aście w miejscu iamieszkania. Częst, s!acjt bazowvcr ; k'l'rndzicsiąt w z.mieniał zakładv pracv, bvł też nie- ,,, . II 1 pojazdach. Łącz'"10 'ć , l f ,·d~ w·fe 
z yt oav..·no ara n~· 1 o ::zyma V\'Y. dz'ś god 22 10 f"l L t ·. ~ 1 sza opera :nv 10 s iż.,} tf~e rok 3 i pół I'<)ku pozbawie<n!a wolno- · c~·~r,,o\·s'ę-kz;ej · 1 m ka ~rkni no,vcj. urz,·sn·r ?a usuWc'"1iC' skL t. Ś . d b t S ~, . -~. '-'' ' - amer, ans ą k , \ dk , d • ,._ :1 za po <> i~e p:::es ępst~~-. , ta- komedię w~oc w operze". • Trójka CJ\' w:vna ,-.w r0go,\·vc 1 i irn·c·, wał zz;eszt~ P\ zed ,ądem ki.ka 1;:i- zwariowanych przyjaciół jedzie zakłAce6. !:!d ,·ż na•vc hmi~",' m zn2. ·······~ u ........... . 

! Cóż to za uroczy zakątek - po- i i wiecie może, nie wiedząc gdzie • 
: się 71'2jduje - czy jest to frag- i 
: ment łowickiej Arkadii, czy też : i par;u w. Puiawach'? Ani jedno, i 
: ani drugie - to Potok Haffnera i 
: w Sopocie. płynqcy ze wzgórz mo • 
: renowych a wpływający do mo-1 i rza na południe od Łazienek Po-

b · k · · · t • 1 l • program w po ecann· zw"ęk t '{ ł 1-, 

zy. JaK w,da1., dotychczas wym,e- do Ameryki, żeby wylansowac przeka·,.nć odpowiedni!' inf'lr't'ac· Fot. 1\1. Zarzecki d. &'. W. H. rzone kary nie poskutkowały. ( młodego zdolnego śpiewaka i wezwać oomoc. reguł u "<' c,;ę~'"tl -~~~•-•-••••-••-~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••I l~=octdn~ ~icmo~iw~ w~ wo~kunowania,w~0njąc~,~~ 

t łudniowych. Częściowo potok pły ! nie dziś pod ziemią, ale na odcinku i 
i między ulic,1 Kościuszki i So- : i bieskiego, na tyłach Urzędu Miej-1 skiego, zobaczyć go można w tak 1 romantycznym tle. jak pokazuje 
i zdjęcie. Nazwę nadano mu po 
i wojnie, aby uczcić pamięć leka-f rza, oficera armii napoleońskiej, 
I Alzatczyka Haffnera, który dał 
f początek sopockiemu uzdrowisku.

1 
: Przypomnijmy, że przez Sopot 
: przepływa aż siedem potoków, z i których niektóre mają podobnie 
: piękne fragmenty. Na przykład 
: Staw Młyński koło ulicy Łokiet-1 
: ka, powstały z Karlikowskiego Po i toku, Babidolski Potok, czy Ka­i mienny Potok. Ostatecznie nazwa 
• .,Sopot" oznacza właśnie ,.potok" i Natomiast nazwa Potok Haffne- : i ra zastąpiła dawną nazwę Po- i 
f tok Elżbiety podobno - jak pi- i 
i sze Fran·' iszek Mamuszka w mo- i 

nografii Sopotu - wiążącą się • 
! 1 imieniem polskiej królowej. i 
• Zmieniono ją, ponieważ żadna z : 
t czterech polskich królowych 
f o tym imieniu nad sopockim po­i tokiem nie siadywała. Siadvwały 
i natomiast na pewno żony Włady-i sława IV i .Tana III Sobieskiego, 
i ale jedna miała na imię Maria 

ł• Lm1wika, a druga Maria Kazi-
miera... (sicr.) ................................................... 

(Dokończenie ze str. 31 tuacjach, nie powstała jednak z 
tego całość. Całości takiej nie ma 
bowiem również u Zapolskiej. Po 
stać ta funkcjonuje jako „głos 
przekory", podejmujący polemi­
kę z ideałami (aż wstyd nazywać 
ideałami ten buduarowy bełko­
cik) pani Reny, ale nie jalto Ktoś. 

rola w tych próbach reżysera -
pozostanie tajemnicą. 

"' 
~ tęp sławnemu tenorowi, na kt6- s~, w razie potrzcbv. doclatkow!' •vo 

ree:o miejsce chcą wprowadzić zv. "\::eo+C'~v i w tE 1 d?:ie'17'"ie 1l'J-
S\\·oj('go pupila. Po wielu niep-raw łączkę \VPK i;tanowi niedobór sp~zę-

, dopod.obnych perypet!ach film tu ~mcowariv na ok. , O proc. 

rę zmysłów'', tonie wszelki kon­
flikt moralności czy pruderii na 
necz konfllktu między epok<J 
\\'Spółczesną powstaniu sztuki ; 
dniem dzisiejszym. 

haterów Monte Cassino) wilki -
pasowałoby do tego zakończenia . 
i\"ie zawyły. A szkoda. 

Ta bulwarowa ramota napisa­
na została jednak przez autorkę 
obdarzoną talentem i dlatego ca­
łość jest sceniczna. l\fot.na więc 
przenieść się w inną epokę, w 
krąg innych i;praw - tylko te 
w gruncie rzeczy po co? 
Renę zaprezentowała Zofia Bu­

jak, autentycznie od pierwszej do 
ostatniej sceny budując śmiesz­
ną i tragiczną postać bohaterki 
ze sztuki Czechowa. Robiła to pię 
knie ale „Kobieta bez skazy" nie 
ma nic v.rspólnego z teatrem Cze 
chowa. To już bardziej utrafiła 
w tonację Zapolskiej Krystyna 
Lubieńska - modelując przyja­
ciółkę Filę. Elżbieta Kochanow­
ska jako Marion i Halina Kosznik 
-Makuszewska stworzyły dwie 
charakterystyczne, wyraziste po­
stacie z typowej farsy Flersa i 
Caillaveta - ale „Kobieta bez 
skazy" nie jest „typową farsą 
Flersa i Caillaveta''. 
Najciekawszą kreację męs_ką 

stworzył Kazimirrz Iwor, graJą­
cy epizodyczną rolę agenta przed 
siębiorstw pogrzebowych, a dużf 
brawa za inllą epizodyczną rolt: 
Michała należą się Jerzemu Go­
rzko. Kłopot natomiast z główny­
mi bohaterami panem Hal­
skim, bo choć aktor występujący 
w tej roli - Stanisław Frącko­
wiak - zademonstrował ciekawą 
koncepcję postaci w różnych sy-

rak więc już w samej materii z 
:akiej zbudowana jest ·rola, nie 
można doszukać się niczego kon­
kretnego w stosunku do postaci. 
Postać przypadkowego kochan­

ka pani Reny jest stworzona z sa 
•nych paradoksów, funkcjonuje w 
utworze na bardziej niedorzecz­
nych zasadach niż sama pani Re­
na. Andrzej Richter nie znalazł 
dla niej odpowiedniej jednolitej 
koncepcji, co sprawiało wrażenie 
jakby szuka1 stale klucza do zam 
kniętych drzwi, które jednak o­
tworzyć s,ię nie dały. Jałta była 

W pozostałych rolach wystąpill 
- Zofia Mayr, Ewa Szczecińska, 
R)·szarc! ., a śni ewie z, Zbi;niew 
Lobodziński, Tadeusz Rosiń!<kl. 
Wo.idech Kaczanowski, .\ndrzf'j 
Oksza 

Zapolska w sztuce oczywiście 
atakuje, bo· w żadnej jej sztuce 
nie obywa się bez ataku i to za­
pisać należy na plus. Tym razem 
atakuje pruderię i konwenans sa 
Jonu mieszcza1'iskiego. Ale czas 
sprawia, że na serio potraktowa­
ne sytuacje, patrzymy już tylko 
jak na parodię typowych sytua­
cji, a na dialogi pisane serio, jak 
na parodię d·ialogów. A gdy bo­
haterowie tego melodramatu,. tra 
gikomedii czy tragifarsy odzy\va­
ją się do siebie w ten np. sposób: 

· ,,Trzymam pani przepełnioną cza 

:1-~ie wątpi~, t.e w i;woim czasie 
utwór Zapol~klej mu~iał bulwer­
sować tzw. opinię publiczną I o­
pinię <:enzorów. Dziś patrzymy 
na cały konflikt t pobłażaniem 
1 wyrozumlei1iem - bo ani on nh 
jest istotny, ani argumentacja Za 
polskiej nikogo nle przekonuje, 
:Nie można w każdej 1kardze ero­
tomanki, domagajat'ej się absolut 
nej swobody obyczajów. widzieć 
ideałów postępowych, tak jak 1..a­
hamowa.n!a erotyczne nie stano­
wią jeszo:e o prudnii. I b,1di t11 
mądry, gdzie kończy ~ię „tabu'' 
ntakowan~ pn~z Zapolską. a Z::l­
c:i:yna to, czego jest ona za~orza­
lą zwolenniczką. Chyba Zapolska 
zdawała sobie sprawę z niekon­
sekwencji ataku na ... niekonsek­
wencję, bo żeby ostatecznie po­
tępić swoją bohaterkę, każe jej 
iść do łóżka z kochankiem. kiedy 
jej małżonek kona w sanatorium. 
Pragnie podkreślić, że mamy do 
czynienia z kobietq-potworem. 
Tyrncznsem nie był to żaden po­
twór, ale osoba, której prz~·dałby 
się p~ychiatra. Zamiast ps:;-cl1i:"l· 
try poszła z pierwszym leps:r.~·m 
:rnchankiem do łóżka. Też podob· 
i:o pomaga, I nie musi być to za­
raz temat ataków piszących i we 
jujących sufrażystek, ani gwóźd: 
repertuaru ambitnego teatru. 

SŁA WOl\lIR SIERECIU 

1 \ koi'lcz:,· oczyv.i.śc:e happy er,d. w Wiele i 'szcze można wy'TI'emt !~ rolach głównych - Graurho, postulntr.w \\" interes'e n,.~:- ,,żnvcl\ 
I Chico, IIarpo :\fan: J Kitt~- Car- 7.ar6w110 pnd adrPsC'm \\'PK i:ik i I lisi~. Wojew,'>dzkiego ZicdnoC'Ze'1ia Goso0 

W p:·ogramie I o iodz. 20.30 darki Komunalne, i l\1 C'•zkaniowej, 
I i jak z,\·ykle .. w cz•;:.artek widowis któremu podlega, 'n takze wlndz ad-ko ,: drc~zcz~·kiem - ,,Opinia" ministracyjnych. Żaden z nich nie 

Lecha ·Borskiego, wystawione będzie chyba nowościa. bo zg!asza-
prze:,. Te,1.tr SPnsacji. V.'ystępuje ne byłv niC'.ic'dnckrc•mt>, przy rć·ż-
wielu lubianych przez tclewi- nych okazjacl,, 
cłzów aktorów, m. in. Hanna \Y. G.\8RJ \J.OWTCZ 

" On11tnmwlt•z 1 Kn:nztof Makh- 1'1. PIEPK \ ·in,< <oa •dkclu). .,...._-.... -.... -~-.... -... -~-.... -... -.... ---~-.... -.... -...-..... -... -.... -....-,-,_,.~.__.,...__.,...~ 



Nt 10! ,~, WIECZOR WYBRZEtA 

X w 
żółtą koszc.1lk~ przywdzieje A ndreas 
Peterma:1n. 

Stt'. I 

Udane starty ., 

żużlowców Wybrzeża 
Oto go rść infor ma cji zuzlo wych o 

miedzynorodowych slo rtach zo wodni-
kó w GKS Wybrzeże . 

1 mojo odbyły s , ę w M~e na (CSRS) 
m iędzynarodowe zawody żuź l awe, w 
których s to rtowo ły zespo.Jy Ru de 1 Hvez 
dy i komb inowa ny skta d G KS i S ta rtu 
G niezno. Pojedyn e k wygra ł , q ospodc­
rze, którzy startowa li na c zlc ro zo ,•1oro 
wych Ja NO eh 894 64 :43 

3 maja no torze żuz l owym Me rke l 
w Pradze odbył s ię indywid ua lny, mię­
dzynarodowy tu rn,e i 20-bieqowy w sil 
ne j obsodz 'e zawodni kó w po ls kich i 
cicchodo,\ockic h . Zawo dy lOs ta ły po­
traktowane joko gene ral ny sprowdzio n 
maszyn i k:erowców przed sto rtem do 
mistrzost# św ia t a. Doskonałą formę 
zodemonstrowoł w praskich zawodach 
And rzej Marynows ki wyprzedza ioc co­
łq plejadę rutynowanych rywal i. Piq ty 
był Bogdan Skrobisz , szósty Zenon 
Plech o Kowalski i Kolodz,e jc zvk zo ie li 
15 i 16 mie jsce (wszyscy G KS W y­
brzeże). 

I jc s:cze :e dna irfo rmocja dla ~ibl 
có,·J cm• . cąo sportu . W dn ,ac h 23-~8 
maio Gda11s k go ście będz:e mlodzleżo 
wq re prezentację pras kiego klubu Rude 
Hve zc! o Mie d z; żuż lowc y CSRS roz•· 
q1o ;a d,··a spolbn 'o 24 bm. w Gru­
d z i ą dzu oroz 25 b m. no tori1t przy 
ul icy E l blą s k i e j w Gdańsku. Początek 

leq o d rug ieqo oo;cdynku wyznqczo.no 
na god tinę 17 OO. 

ACH 

Puchar Europy 
p~został w Liverpoolu 
W fina le piłkarskiego Pucharu Euro• 

p y an~ielska drużyna U verpool t>(lko­
na!a ml~trza Belgii FC n rne;:ge t:o (O:Cl. 
,Jcclyną br amki: meczu idobyl Kenny 
Da lg!i~h (64 m ln .). 

Turniej juniorów UEFA. Pol sko poko noto Angl ię 
po strzeleniu pierwszej bromki. 

. . I Bardto uroCl.\ sty charakter nada­
, . l. gospodarze .p:(.'rwszej cz~~ci tl'­

goroczneg.J Wyścigu Pokoju - cc-
2 :0. N 1: rodość Polokow remo::i:i otwa:·c a wyścigu. k:óra od­
CAF - Seko - Telefoto była się \\' ś,odę p rzed 7 - kil"metr•J· 

Nie nawi(!Zilli n·e„tety walk' l 

d::iskonaie dyspono\\'anymi reprrzen 
tantami go~~odarzy kolarzf:' Pol­
ski. Dobrze pojechał Kra wa:, k, ale 
startujący po nim :\fichalak i Pożak 
Ui!:y„kal i dalsze czasy. Dop'ero Sla· 
n:sła\v Szozda startując \\" 25 pa­
rze uzyskał rezultat lepsą od Kraw­
czyka o 3 sc·kundy. \V tym momen· 
c:e już tylko cz.terech zaw0dn:ków 
mogło poku sić s:ę o wyrówna11:€ 
os'ą.~nięcia Sehmeissera. N:e udało 
slę t,'.J jednak ani P;kkuusow1 którv 
uzyska ł rezultat 9.11 ani o'ou poi· 
sk'm ~pecjalislom od jazdy na czas 
- Suj<"e i L.1:1gow:. J ako 4:3 wy­
st a~tował Hans-Joach'm H;,rtn:ck. 
Op'ni<> o jego wy.,:,kie.i !or;11;e po· 
t wierdz;l doskonały · rezult::!. ć, 
p:ik'.lr.ar.ia ko:e!!~ z drużyny :«br;:,k­
lo mu jedr:.>k 1 sekt::idy. 

Dziś rozegrany zosta ine drug i e ta p 
\Vy,;cigu Pokoju na trasie Berlin -
Halle długości 196 km. 

Sympatyków spo rtu zc1 i loweqo " 
Gdańsku info rmu jemy, że l iaov1V pok 
dy nek Wybrzeża z bydgoską Polo nio 
odbędz ie s 'ę w Bydooszczy no to rze 
Polon ii 13 bm. o r,odz in:e 17.00. 

!>lecz rozegr any na stadionie Wembley 
mia! niezo,vykle it1t<!resuj11cy przebieg I 
2ako1iczył ~il!; zasłużonym zwycl1:Atwem 
obroncy p ucharu - drużyny Ll~rpool. 
Warto przypomnieć, ż !" przed rokle,m l4· 
Vf'rpool pokonał w f ina~ Borussie Moen 
c hen~ladbach 3:1. · 

i iiiiiiiiiii111111111111iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii1111iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii11111iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii111iiiiiiiiiim wym pro logiem n a u licach Ber! :n a. 
Na trybunie honorowej zasiadł 
p'c,rwszy sekretarz Kom:te:u Cen­

' Polskie Radio przepro\\'.ld::i tra ns­
misje z zakoóczenia etapu o grid zi­
nie 17.30-13.2(). 

· Sportowe rozma.itości 
tralnego SED. przewodn cząc:,, R ad~ 
P m'istwa :\RO - Er'ch If;:ineck 0 r 
13 ek;p uczestniczących w tego­
rocznej i:nprez'e „Neues Deuts­
chland" ... Rudeho Pra\'a·· i „Trybu­
ny Ludu·· p=zedcfilowało p!·zcd tr:-· • 

e OG!',OSZENIJ\ • OGł OSZEM!\ W OGł.OSZESIA • 
DYWAN - Kowary 3,SX 2.3 1n I 

OGI .O SZFS!A • OGt,OS ZE.NtA • OGŁOSZPtA 

POGOTO\\'I!: telewl.zyJl\e -
tel. 31·9n-39, 5!· 51·2'. 

W Toruniu i HyrJgoszczy odbyły sic: 
ostatnie turnie.le eliminacyjne o puchar 
dr. J. !\!irhaioWicza, w ktorych uc7-estnl­
czyły druzyn~· jualoró,v z 6 ,,-o.icv.•ótJzt \'-' 

\\' Toruniu osugnu~to nast~pujące rez•J; 
taty: Torui1 - Cdańsic 1:4, hrarnk1 di<l 
Gdańska zdobyli: Koliński. :\lajcher, 
~11alka 1 Zuuro\\rski. Drużyna Gdati~:.Ca 

WWWWi 

Sezonowy egzamin 
ratowników 

Okazj~ eto propago\1;ania ratoi\'nic„ 
twa \\.-odncgo i doroczny1n eg7.arninem 
pr!y~otowania do sezonu są Za\,·ody ta.:· 
po,.:,:czególnych oddz;atach Wodnego 0-
chotniC'7ego Pogotowia Ratunkowei:o na 
Wybrzeżu. Na ile'1sl startowali 8-9 hc1. 
w \'I Wo_!ewódzl:ich Zawodach Ra•.ow· 
ników WOPR. 

PiPrwsze miejsce druzynowo znj<;l:1 re 
prezentacJa Gdańska. \V konkun•ncj1 ze 
,polowej kobiet zw~·ci~żyły ~dat1szczan· 
k., w,·przedrnjąc ek:i,~ oddziału Gdańs­
kiej Chorągwi Z!JP. w erup:c meżcz,·zn 
najwyż.::;zą pnnkt:icię 1doby! zr~nc.1ł td~ń 

:.k.\ przed rrprcz.entai.:Jq PG. Tl.'Tt>\11:a i So 
potu 

Indy\\idunln1e wśror! pań na1lepozym1 
okazały sie: Katarzyna Degorska z od· 
dzi;;łu gdariskicgo, Wiesława Hrynie· 
w;cz r orld1. iału łlarcł"r~ki,..jto, Jolant:. Ro 
galska ,. Gdańska i :\!a Igor za i~ wn,i­
lewska z ZHP 

V.Hi>d panow przodo\\'ali: TomJsz Cho­
r.:czewsk1 i .\!arek :.Tal,lj z oddziału gdań 
•kiego oraL .Janusz Pra<al. R~·szard mo:\ 
skl I Janusz Błoński ,r. PG. 

Za najbard1.ie.i ,,·yrói.niaiący si~ z.e5.­
pół po.-1 wzglP,drm przygotowania tech 
nic2neR;o~ spra,vnoSci i po~ta.wy sporto· 
wej uznano ekipę .Akademickie110 Klu· 
bu Ratowników i Snbrtów t:'żvtkowvcll 
Poiitechnik1 Gdańskiej. · · 

Ratownic,e konkurenci" ntvwa<'kie 
przeorowadzono na basenie PG.· a kon­
kurencje, techniczne na otvtartym ak,ve 
nie - \\' baz:,. sprzęto\\'o-•zkol~niowej 
pn:y ul. Lite·., sk,ej w Gdańsku . 

fhnl 

Oto kandydaci do wyst,:pu w har'l'.·ach 
Bruylu na 5tadionach Argentyny: 

Braml..arzt: Leao /Emerson Lea.o) l 
Carlos (Carlos Roberto Galo). OhaJ po ­
chodz ~ z Sao Paulo. przy czym p,erw· 
~ y z nich, ~9- lelni bramkan Palm.,,ras 
wys !i:powal juk w reprn.-ntacjl "O razy. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KSIĄZKA-RUCH'' 

Wydawca: Gdansk1e Wyd~wntc-two 
Prasowe RS w Targ Drz,ewny 
s ,11 - 80-~58 Gda nsk 
RedaguJ"' Kole!\ium: Redakcja -
Gdansk, Tan: Drze,,:n:,, 317 
Tele fony: 

31 · 11 ·24 - red nacz , sekreta ri at 
31·4~-10 , Z•C" red naczelne~o 
31·9~-!4 • sekr,.•arz rPdai<CJl 
Jl -ol -55. dz kulturalny 
31·92·31 • dz ekon-morski 
3!·00-31 • dz i'>oler,zn y 
31-Z7·49 • dz mleJski 
3!-R5-05 · dz ~r,ortowy 
31 ·55-~2 -dz 1ac,mo~c1 z CJtytcl· 

nikaml przyJmtt JI!' in_teresantón:' 
w god z 10- 12: pn, wn,k: ,v torkt 
godz. 1:1-1e, soboty godz. 12- tJ, 
dyt urny publlcys'. a : ~rody l piąH:I 
godz 15-15 

s1.::,o.41 - cen t r.i ł a - łączy ze 
w~zv~t kiml rlZllllam1. 
20· 6tl-48 - przedstawiciel w Gdy· 

ni. ul 3 I\IQJa ?7 (Jt n r 611 . 
Biuro 0?,!oszeń : Gd>1ńsk, Tar it 

Drzewny 3/7, te ldon 31·35·~0 
cz;>'n ne !est w 1!,0dt t - tJ 
w sabot,: w rodz 9- 12 

t:PT Gdynl ll I , Gdynia, ttl. 
10 Lutego IO. telefon 21-75-79. 
w godz 8-17 

UPT - Sopot 1, Sopot. ul Ko~­
ciu~r.ln t, telefon 51-17·84. w 
.l\odz to- 17, sr,boty tn- 15. 

UPT - Gdańsk li, wrzeszcz, al 
Grunwaldzka 108. :el 4! ·5e·3! , 

w'tlodz 8;;-i!ńsk . Gdańsk, ul. 
Długa ~21'28. telefon 31-8(1 -84. w 
godr. 8-20 

WU P - Eiblaig. pl.ie Slowla ń-
sk l t i3 

l n!ormacjt b pr enumeracie u dzie· 
lajĄ wszystk ie placówki i:ioczty 
oru Przedsi,:blorstwo Upowszech­
nlar. ta P r asy t Ksi:,t}~I RSW 
„Prasa - Ksh1~ka - Ruch" w 
całym kraju, 

Prenumerata roczna - 312 ~l. 
półroczna - 156 zł , kwartalna -
78 zł. mie,;tęcznn - 2e zł. 

Nasz adres pocztowy: Reda}: -
cja „ Wieczór Wybt'zeżan, eo.9-,, 
Gdańsk 1, skrytka pocztowa nr 
185. Nr Indeksu 3505,. 
!!am. l !IM. - 1\--ł 

"NJ • 

buną. Bczpośred•1io po ceremonii 
0twarcia 'la t,a~ę prologu ",·ruhZ)'· 
li p :e r\\' • zawodn:cy. 

LOKALE _I (C' terwieill - sprzeclain. s o. ROŻNE I 
pot, Ko,d uszki 7 /7. s.2n0·q -----------.;;: 

oparta hył.a na. zawodnH.:a~h Lechii. Bał­

tyku. Arki, a oto Jej skład : Luclyga. 
Sto1,1rn. Czochor. h:olinsKi. Walc?ak, BU• 
jak (:11,s~ewski). żuurowia k i. Furman. 
\!lalka (l(a,ka). Losii.,ski, ;>.!a,:cher. Trene­
n·m 7espolu jest dr Wi-,ław Wika. 

J ako jeden z pierW$Z.\-Ch na tra­
sę pr<>logu wyru~zyl Wq~ie: Stlipc­
.ev:cs. 

WYNAHlĘ pol:lńl z kuchnią I KUPNO I PRZY,T;\H; nowa.inego wspót-
bezdzictnym. Płyt a Redłow- nika do dw6ch bardzo d u· 
ska. ul. Szar:,ch Sznegów l~. .._ __________ ..,.. żych pieczarkarni. Wymaga. 3 ~UJ A 1978 r. w Gdań~ku, 

zag1n~I rudy m l zan iee ...... 
ratlerek z białym 1n·awa­
tem. Wiarlomosć: Gd:ui!k, 
ul. Zamkowa 2c m. 8, lub 
tl.'I. Jl -54-59. G-2:l~!ł 

G-?'' R7' Pt:STAKI. pap~ - kupię ny odt>O\\ 'i<"'rlni udział .f:! Ot{n\·~ 
Tel. 26-'.!7-76 S-'!,1'2 :_. t< o w v i \\·spółnra:ca O rPrLv 

--,!~_J_ERUCHOMQ~9._l 11 PRACA I t i ;;7;r\ s: iuro O;(lOm i,. !IIM58 
Uwagi: kolarck:ch kib;ców p,zy. Reorezt>nl:'111C ::·:>~;:iodarzy odn'e~l' 

\V drugim ~potkaniu Toru!l przC'~rał ze 
Słu[13'kit m I:~. \V tahL.?li p r CJ\·,actzi Gd~1l1sk 
prz~d Słupskiem i Toi-unkm. 

\\' 8ydgo..:.2czy uzy~kano nac..tęJl1 .'.ąc, 
rezultaty: B;·clgo,zc:r. - 1::lhląg 2:~, Byd­
go,icz - Koszalin 1:1. 

ciągali jednak reprezentanci gos­
podarz~· . Szosowcy NHD tciecydo­
wan:e gó::-owal1 nad ry\\'ala:·n'. Już 
p:cnYszy z kolarzy NRD Burkhard 
Free;e uzyskał dob ry czas il.28. Nu­
m er 13 n:c przyniósł pecha S:{'g­
b c>rtowi Schme;~~er,J\\"i, k'.6,:-· ja-;;:0 
p ierwszy z zawod!1ików startujących 
w prologu zbliżył się do granicy 9 
m>rnt u::,·:;kując czas 9.01. Dosko­
n.ile jechaL t.:kże po7.óstal: rep:-e­
zentar.ci NRD. Petermann r.,cprawił 
rezull:,'. Sc:hmc's,e:-a o 2 <:'.?kundY, 
ri sta,-:-:.iją;:y jzk'.) c;ta~ni z ek:py 
NRD 1-I:!rtn:ck uzyskał czas 9.00. 

także w prolo~u zdcc•·c:,wa,,y 
!r:urr.f w klasyf:kacji druż·,·:10w('j. 

D0:11 Jednorodzinnv, 110wv ------------.: POGOTOWIE tclcw1zyi ne -
komfoI towy, wolny" P O k up E L EK TROINSTA LATOROW, •f!l 31-90-03 G<2S29 

CYK U NO\VANIF:, lakłero\H 

nie park!t'tów . Tel. St-ł'i..03 , 

G-l183! W tej gru">iP na cz,•lf' l"<\ H;·dgos2<·z 
przed Elblągiem i Kos>alrnem. 

Zwyci,:zcy grup ~potk ają si,: w meczu 
o mi!;ttzn~t\\·o ~tr„fv . któn.· zostanie r o ­
zegranv w dniu 31.' 05. 1978 r„ na neu­
tralnyn1 tPrPnie. Staw.ką tf'go spotk:tnia 
h~d7.ie awan!I. do Osemkl najl~·p~~ych dru­
żyn \\' Polsce. 

• 
Zakończyły 5.~ nlistrzostwa 1:,~{0ł po· 

nadporl:--tawowyl'll ,v piłce n;cznej m1J"~a 
Grl:ttlska. Plerw:::zc mi~jsce l tyt~ł ~.n­
s1 rza Gd;n).;;:i-'. a zrłoh'-'ła dr1Jżvna s:..;:, ~'. ;· 
Gdar.skif"j Stoczni Remon!nwci w Olh·.i?. 
kfórJ w f:nałach ookon~>~ Sf,S I LO 
15:9 i SK$ Conrad1,ium 14:• . Jlrużyna ta 
rcJ.HtZt'ntowa<: ta!'~z!e •nia~qo Gc..J..:1.l15k w 
Pucharze Kur~Jtor:1 
Drużrna SKS ZSZ Gda1is1<1"J s,oc:'l! 

H:.:montowej \v~·steno\,.:ała \V tu,sippu:ą· 

cvm składZiP; Zylii\s,<i •• -.nastaziak. Sa· 
ph1~ki, Geni\1sz. I>ługozima 1 Ror~ow~k1. 
Ruciński. Ku2i11owit.7 .• Ni.iak. Rar~ai15k; 
Stypa. GolęlJicki. Dyrektorem szkoły jest 
mt.r inż. \V :\hcht~ . ;a nauc1yci~l""'rn wy­
cho\v;tni.R fi1.yc..:znego 1'l1R:r :su1:n,~l:n\ ,v rz"sn 1ew~k i . 

Wygrana walka 
Gortata w Belgradzie 

Do p :erv:sz<>.!!O ctap11 W::~c',:,u P o ­
koju wyruszą więc w blr,kitnych 
koszu!kach lide:-ćw d,uż;·.:o;·,,·c!1. a 

Zwycięstwa 

faworytów 
W śrocJę p ierwsz e mecze rewcnzo­

wej ru<1dy rozegrały 2espoły walczące w 
grup:e me d alowej. Zako,\czyły się one 

I zgoón'e z przewidywaniami zwycięstwem 
faworytów. Zespól ZS RR pokonał łatwo 
Kanade 5:1, a Czechosł owacjo je~zCle 
wyroiniei pokonało Szwecję 6:1 

I Gospodorze mistrzostw - Czecho, 
slowacy, uczynił , 1eszcze jede·i poważny 

\\! i,>, t. ·111 uu .i t>. kser, h . 1. krok na drodze do zdobycia po raz 
~ rzo :w ,1,·1a ta \\ Belgr.i<lzc<· wlą- trzeci z rzędu tytułu mistrza świata . 

Z,l\1nc!y p!nl'ill'kie o P•.<:!1.ir ZwH·,ę. czy]: s ę do rywal·zacj i o medal" 1 D · 
st\\a rougrano n~ hr.s ani„ Po:;,.-ehni'.<i p'ę~c·arz' l ' ~· - . , . d z s d ruga koleJkę rewanżową roze-
Gdan,kit'i ,:., r owali n:lilt• •1 s•urJ~nc1 .. ,: ·• e ':. ·'.:; '•;: 1;1c.1;~e! . sre. • J q raią zespoły walczące o utrzymon e 
z cał<'J:o kra;u • ,ltJ z P ,k EJ_ rk :J) , dr,:l\,ał lt· sie w grupie „A" : RFN spotka sie i 

w ,,yniku ,,,nd:110 Yc1 zmrir,,n I g,J d·1 a J,d,ll'e .J::nu,z G,rtat \\' NRD USA F. I d' 

nle, 5 nnnut od kolejki elel, za trudnię . Gdyn ia-Cisowa. c:l , 
trycznej - sr,rzed~m (sp1:1- Kłosowa !O. S -26·!~ 
wa pilna). Humia. u l. To­
warowa :.tAa. G-~3119 

I MOTORVZACV JNE I 
f' OTHZEB:"<A po moc domo­
wa. Ofer!!Ję po kój w w ;:11 
i d o b re \,·yna~ro <ize-nie. Tf-1 
51-~J-:ia. G·~2U9 

VW 1,,00 - sprzedam. Tel. I ZGUBY I 
zu- :.;4-00 ~odz. 18-~0. S - '2fi~7 ""'----~ -----~ ~- -~-~~~~ 

} IATA 125p 1-IR. !97:i, s prze. 
dam. Tel. 710-309. S-~628 

NADWOZIF: }"iata !~5p i\lR 
-- sµr.!ed:nn . Tel. 20-:l:i-ll. nd 
1s. s-2~.:o 

ZG LTR IONO prawo wykony­
,vania z:nvodu µiel~gn la rk ł 

na na zwisko Bożena Boruil , 
wydane przez Pre2. WRN -
Wydział Zdrowia i Opieki 
Sr>ołecznej \ V Gdafi~l:: u. 

G·~:1107 
Nowu:o Fiata 1~6r, lrn;,ię . 
sku tl!"r ~.Jawa··. :;.t an ba r d zo 1 11 dobry - spt7~dam Gd,>ni a , NAUKA 
le! ~I -OO-~~ S-2G3i ..... ------------

I I OBOZY j,;zykowe H·dniowe 
SPRZEDAŻ (j. n iemieck iego, j. angie,·. 

· 1 l,iC"go) clla młodzie:<:,, szkol­
• neJ w dniach od 13 czerwca 

SP Tl ZF:DAi\1 kredens kuchen· do 25 sierpn ia br . w okoli . 
ny. tel ~l -~Z-:i:; dzwomc po 15. cac-h Tu rbal'za. organizuje 

G-:!3-ł9:.? •. Lin~,vi sta-Oś,viata' 1 w (~ra ... 
------ - -- -- k owie. u l. :\faz.o,viecka 8 
KO:\TPLF:T pokrowcow d , re!. 3~4-n, 33ł·72. K-339,j 
Fiata 125p (skóry c· le lęce) -
sprzedam. Tel ~J.;;9-:io. po 17 ANG !F:LSKI, niemi„ck l . So -

S-'.!tJJ2 p ot. ul. Sicn k iewic:za 2:;;";'8 
--------- S-~r-{17fł 

SUK:sllĘ sluhn'I - sprzedam 
Tel 22-0.,-99, po godz. lR.:io :11AT~:;\,1ATYI{ A - lrnrep.-ty-

S-26:, l I c je. Tel. 51-26 · 04 . S-2~030 

TF.LŁW !ZORY na łlrawy 

domowe. t el. :n -oo 37 PRZEPROWADZKI, 
41-00-94. 

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAM Szanownych P.T • 

Klientów, ze producent lodów „Eskimos" 

ANTONI ŁUCKI 

ZAPRZESTAŁ PRODUKCJI we Wneszczu przy 

ul. Wyspi ań skiego 22 i za obecną pro· 

dukcję lodów pod nazwq „ Eskimos" pod 

ww. adresem n,e ponosi odpowiedział· 

ności. 

OBECNIE SERDECZNiE ZAPRASZA SZANQW. 

NYCH KLIENTÓW DO BRZElNA NA ULICĘ 

DWORSKĄ 1. G-23145 

lP~JsJ.a ~Kazała sic: repr,~·z~ntac_H~ \\·rocl.1.-
1
. \\'Qc!l.C " ~v-41 ej 7\ t:ł <'ll z~ prze- ' oraz Z in an 1ą. 
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20~,_~
1
1
1ei':~~~ ~~~~·-~~;\~~~~m 7cnt~\i!:~~~~~~· ,!e1npie . 1ako11czyl ~ się zdecydo~·a-

Gdańsk1ej, kt6rY odniósł cztery zw~·cie· nym Z\•;yc:ęstwc, 1 nasz€go pięs: : a­
st\\·a indywidualne i jedno \V sztafeciP, rza 5:0. s~c~~o·.\· (' p-Urll'::tO\'."i:l!j 
natomiast 1a na i}ep'.CZ:!: z-a,vodnic1:kr,- uz- .. -- .. - ~ .. - ... 
nano Jotan•.~ zawor!zką - % oliwskiej 60.Ji, ti0,JJ, tiO .. Ji, 60::13. 59:"i8 dla 
wswr : na;z~·gJ p ę,c:ar?.a. 

B u 
a drugi JN t deb.u:antem w kadr u (ma 
~2 lata 1 gra w k lub .e P onte Preta 
z Campinas). Leao J ~~t ,vzorem opa no-
v,.-ania. p~\iy·nir broni najg roźn11~j,z e 
strzały. Carlos , '"-'!:· Coutlnho row ni„i 
ma k\\:aLfikacje do \\.Y•t~pu \V n•jl"'p ­
..-,ych ""~połach. 

W obroni~ n .a ipr a.•ń:rloµod ohn; ej v,;y­
• '. api~: Polo7t (Jo,,,. ,· ,.r nando .Polo?.; ) 
i Edinho (l::d :nho Nazar ... th fi lho ), o,car 
(Jose Oscar Jlernardil. -"' bel (Abel C~r­
Jo~ da S 'lva llraga) i Amara1 (.Joao .Tu­
stinn Amaral dos Santos), F:dinho 2~-1,..t­
ni piłkarz f'l11minense m a jui u 1JOba. 
12 n1ec2ów w reprezen 1 .acj?, trener 
Cl1\V.J1i szcze!óin:e .jt:'&:O· kondycj ~ - ~1 na 
mian: europejską" . .. Poloz,i b<:da,c w 
tym samym co popr2cdni ll: wlek u, cl <>­
piero w ub. r. ujawni! duży talent w zP­
spole Ponte Prela ; teraz dehmtu_,., 
w kadrze narodow„J. Bardzo doswiad- • 
czon:vm gracze-n je::.t Amand. 24 ... lctn 
obr011ca, ostatnio zakupiony p r~ei: klub 
Corinthians. Już ~ł razy bronił barw 
Brazyli i . CouLnho U\\aża go za „obroń­

ce: iclcalne~o" - .. Jednego z najlcpszyct1 
na Ś\viecie" . Natomia~t Abel, 25- let n1 
zawodnik Vaso da Gama z Rio de Ja . 
neiro. tylko raz miat zaszczyt wystąpić 
w barwach narodowych, Odznacza s <: 
sw:etnymi war unl<ami fizyczny mi. dzie­
k' czemu. jak twierdzi Cou tinho . powi ­
nien wyjść zwycl,:sko z kaM ... go poje­
dynku o piłk,:. Ostatni z wymi„11 :ony,·h 
obrońców, 24-letni Oscar. gra w Po:11e 
Preta i podohniP jak Połazi, jest debiu ­
tan tem ,,. reprezentacji. 

2~· letnl g rac~ Palm•lras n,e wy,t~puj ~cy 
dotychczas w r<eprezentacJ.. wzbudz:I o­
s: atnlo zai,nle,resowanle Coutinho 1 n uil 
w.anse ·na udział w •. ~1undialu ... 

:-,; a lewym ,krzydle wyróżniają st~ D\r­
c·t"v .TO!.e Gu:mara!!~. lat 211 z Vasco da 
Garna. 1~ rneczo"· w bar\,:aeh narodo­
wych. n :Pzwykl~ bojo,\.·y oraz Romeu 
r:vangel:s'.a. iat 28, z Corinth,an• rl,eh,u ­
tant w repr<'ZPntacjl ,ilny i bardzo j 
ruchJ:, .. ·~· na boi.r.;k.u . Prr.ypustC'lalnt pra- i 
woskrzydlowl, to Tarciso (Jose Tarciso 
rle ~uoza) lat 27 z Gremio (Porto Aleg­
re). orlz nacr.ający się re\\'elacyjn'! szyb- I 
ko4clą (ct,ociaż gorszy techniczn, .. ), de· I 
biutant \V repr~zentac.H. a tak żP. G1l (Gil 
bt"rto Alves, - lat 28, zawodnik Bota-1 
fogo . 2lł · kro t nv reprezPntant kra <u. 0-
haj wymienieni n ie hl.vsnią snec1alnie 
w kadrze, ale Jak przyzna.ie Coutinho 
le-n c;; z~: ch orJ nict1 nie m a. 

Pra,vy napastnik Z e i\'Iaria: <Jos~ t.fa „ 
ria Rodr;gues Alves). 29-Jetni gracz Co­
rinthians, 59-krotn)· reprezentant Brazy­
lii , jPst naimocniejszym kandyda t em 
na tej pozycJi Cechuje go rloskona!a 
technika i dut e doświadczenie. Jeto 
konkurentem Jest Tonin ho (Antonio 
o,a, do< Santos). JO-letni p!lkarz z Fla­
mengo. mający za sobą dwa wyst~pv 
,v ba~wac:h nar;odo,vych . który za,v<iz iP; 
cu wiele trenerowi Coutinho z czasów 
~ dy ten kiero\\·al wspomnianym klubem. 
Gra bardzo nowocze s'.inie i aktywn:t-. 

Akademickie 
Mistrzostwa Polski 

I 

W linii pom ocy, Coutinho wyaoko ceni 
Toninho Cerezo 1wlaściw'e - Antonio 
Carlos Cerem). Ten 23-letni gracz z- A­
t letico Mineiro (Beio Horizonte) ju ż, l~ 
razy reprezentowa ł Brazyli,; .Tego głów~ 
ne walory, to znakomita. nowocze<!na 
lechnika, poła.czona ze świetną kondy­
cją. Jego rowieśnib., Balista (.Joa llatf­
~ta Nunes de Oliveira). z I nternac1onal 
z Port o Alegre. nie m :al jeszcze zaszcz­
tu grv w reprezentacji. Powołano go \• · 
raz do kadry. ceniąc jego liil~ . ZWlrl· 
ność. Jak również umieii:tność gry ! n a 
innych pozyc.iaoh. Kole,inym pewnvm 
pomocniktem Sraz~·lii jest w„teran ka ­
dry t,-go kraju, ma ' ący za soh'I ał 10~ 
meczó,v w har\\·a.c:h n.aroctowych - 32„ 
letn\ Rivelino (Rober1o Rlv~iinol. Ten 
zawodnik Fiu m.nen~~ r.e wz1:l,:rlu na 
S\\"e urnri ei~łn06Ci i rlOGwiadczenie . .ie~t 
także ,vysoko cenłony przez trenera 
i kibiców. 

w tenisie stołowym : 

Do pozycji śroclkowegr, napastnik ,1 
kandydują c1lerei zawodn 'cy o rown,e 
w~·sok ,ch kwalifikac.iach: R~inaldo. Nu­
m,s, Mendonca i Zico. Ten ostatni 
(właściwe na zwisko Artur Antunes Co­
imbra), 25-letn t piłkarz Flamengo !!fal 
już 22 mecze jako reprezentant kraju. 
Komentatorzy hraz~·Ejscy niemal zgorl· 
nie uwai:ają go za czołową gwia, dt!; 
p!lkautwa u progu .,Munclialu-78". Z ko· 
J~l Reina ldo (Jose Reinaldo de Limo). 
21 -letni napastnik A!lelico :11;neiro był 
P-l<rotnie repre>entantem Bra zylii. Jest 
najlq><ozYm strzelcem tegorocznych mi. 
strzos•w k rajowych. uważany za w ielk i 
talent, wzbudzający nadziei<:, ~.. i w 
Argcntyni" zdobędzi e dla Bratylii wiele 
hramck. OlH>k n .eh tail:i:e Nu nes (J oa 
Hatista da S lva ), 23-letni pilkarn z San­
ta Cruz (Recife), chociaż ma dopiero za· 
debiutować w reprezentacji. liczy sit!; 
poważnie w l:nii bra1.vli isk i e go at„b, 

W p ątek 12 moio rozpoczynają s ię 
w Gdańsku Międzynarodowe Akademie 
kie Mistrzostwa Polski w tenis ie sto ło­
wym, których gospodarzem jest wice ­
mistrz Polski - Klub Sportowy AZS 
WSW F w Gdańsku. Udziof w mistrzo­
stwach zgłos'ł o 70 zawodników i za ­
wodniczek . Wśród zg łos zonych sq m. 
in. s;lne ekipy akademickie Austrii,· Cze 
choslowocji, · Bułgarii. Niem ieckiej Re­
p ubl iki Demok ratycznej. Niemieckiej 
Republiki Fede ralnej. \'/ystąpiq także 
czołowi zawodnicy pols~y. wśród nich 
zawodn:cy mistrzo Polski AZS Gliwice. 
Protektorat nad mistrzostwami objal 
rektor W SWF doc. dr Kazim:erz Kur· 
pis . 
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Trzecie bezpłatne losowanie dla banderol po 6 i 30 zł. 
NOWE ATRAKCYJNE NAGRODY DODATKOWE - EKSTRA z rezerw finansowych „ Jantara" 

e S „Fiatów 126p" e ZAGRANICZNE WYCIECZ Kl KLASY „ORBIS" e DOMKI KEMPINGOWE typu 
„Wieżyca" i „Campinos" e LUKSUSOWY SPRZĘT SPORTOWO-TURYSTYCZNY e kajaki e pontony 
• namioty e rowery. 

MOŻESZ WYGRAC PONAD MILION ZŁOTYCH ZAPRASZAMY. 

TU ODETNIJ - WYPEŁNIJ I ZtOż NIEZWŁOCZNIE W PUNKCIE ODBIORU „J A N T AR A". 

A 
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14 moja 1978 r. trzecie bezpłot· 

ne losowan ie. Wygrane z 5·, ~­

i 3-trofien i ami. 
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Skreślamy tylko 5 liczb! - Wypełnij • 
I oddaj w najbliższej Kolekturze! 

1. Prz.el.::reśli6 atramentem lub cttu­
,iopisem pięć liczb na odcinku 
A , B i C krzyżykiem (X ) 

S. Złożyć kupon \V PO. 

M iejsce na bander ol , 

Bez bander oli kupon niewatny 
Kupon b 1e rze udział w grze naj­
bliższej nied,del i pod warunkie m 
i:łożenia go w te rmin1e u s talon_ym 

dla danej kolektury. 

K-3330 
i ~k<"I p0 '· p- ... -. ln·~ 'l:""1"7"' lP.r. T '.V "'P~'J' ( •i~ 

Mendonca (Jorge Pinto de Mendonca), 

Zawody odbywoć sie będą codz:en­
nie, począwszy od 12 maja. w sali nr 
7 W SWF w Gdońsku-Ó l iwie przy ul. 
Wiejskiej 1 - w god zinach od 10 do 
17. Fina ły i u roczystośc i rozdania me . 

dali odbędą się w niedzielę 14 maja.! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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o Presleyu 
Marty Lacker w przygotowanej do 

druku książce pt. ,,Elvis r'res1e1 : portret 
przyjac;,elo" pisze. że znakomity pio­
senkarz podczas spotkania z ówczes­
nym prezydenrem USA. Richardem Ni­
xonem zooferowal, iż podejmie pracę 
w charckterze tajnego agen1a do zwal 
czania przemytu narkotyków. Ostatecz­
nie jed'1ck wskutek rozmaitych trud­
ności nic z tego nie wyszło. 

Lccker. który był drużbą na ślubie 
Presleya, a potem jednym z jego wie· 
loietnich współpracowników twierdz., 
że znakomity piosenkarz przeżywał pew 
ne prabiemy związane z uzależnieniem 
się od leków, które rozpoczęły się od 
momentu systematycznego stosowania 
preparatów odchudzających, a potem I 
zosta!y pogłębione przez częste zaży­
wanie leków nasennych. Zaprzecza jed­
nak pojowiaiqcym się tu i ówdzie po­
głoskom. jakoby Presley był no rkamo-
nem. 

,WIIC%01 . WYIIZl!A 

także 

do naszych 

domów 
Długie są tradycje fabryki porcelany w Jaworzynie Sląskiej, sięgają one 

roku 1860 Do niedawna porcelano produkowana by/a w „Karolinie" spo­
sobem niemal man ufakturowym . Wymagania rynku co do jakości i ilości 
produkcji zmusiły zakład do przeprowadzenia modernizacji. Na miejsce 
przestarzałych, molo wydajnych pieców wprowadzono nowoczesne - tunP.· 
lewe Porcelana wypalono w nich odznacza się lepszą jakością, pozbawio-
-,c jest bowiem zanieczyszczeń i zadymień. Zmodernizowano także odlewnie. 
W1roby z „Karoli11y'' zdobione sq różnymi technikami. Najdroższe, o za­
roze:m najbardziej cenione, jest zdobier.ie ręczne. Stasuie się tokże tech­
niki druku oraz natryskiwanie farbami. Wzory dostosow~ne sq do wyma­
gc,ń klientów, niektóre robione są :10 ;pecjolr,e życzenie kontrahe,-,tów za­

\ gro'.licznych. W ubiegłym roku postanowiono wypróbować nowe polaczenie 
- porcelana ze srebrem. Pomysł spodoba! sie , patery zdobione srebrem 
zyskały uznanie klientó,.v 1/3 produkcji wędruje do 22 krajów świata. Gtóv,· 
nyr:ii odbiorcami są Sta,iy Zjednoczone, Kanada. Irak, Iran, ZSRR i kraje 
~k,:,ndynm·!skie. Wyroby te cieszq sie dużym powod1eniem wśród odbiorców 
z~gronicrnych. Z uwagi· jednok na du1e potrzeby rynku krajowego, za~lad 
musi ograniczyć eksport. 

69-letnia Cat' erine Hepburn obecna 

była na uroczystości jubileuszowej ame­

rykańskiego reżysera Georga Cukora, z 
którym kręciła swój pierwszy film. Rów­

nież pod jego kierunl:iem grać będzie 

tego lata w telewizyjnym filmie „The 

Corn is Green". 

CAF - UPI - Telefoto 
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Meble stylowe 
ze Swarzedza 

" 

• 
I 

~ 
tradycy · ne I 

Meble stylowe i tradycyjne ze I 
Swarzędza cieszą się dużym po­
wodzeniem w naszym kraju i! 
wśród odbiorców zagranicznych.' 
a zwłaszcza w ZSRR, RFN i Ho­
landii gdzie trafia około 55: 
proc. rocznej produkcji. Swarzę- li 
dzkiej fabryce mebli podlega sie 
dem zakładów zlokalizowanych I 
na terenie województwa pornań­

Emancypantki 
$Zwedzkie 

, 
gorą 

Stewardesy szwedzkich krajo-
wych linii lotniczych „LI:'\' wyg«)­
ly 6-letnią batalię z kierow•1ictwem 
towarzystwa i uzyskały jako pierw­
sze na swiecie przedstawicielki ,;w"­
go zawodu prawo do 110!,1.enia nr, 
~!użbie ~podni zamiast spódniczek. 
Xa początku br. podobne zezwolenie 
uzyskały szwedzkie pi<'lęgniarki. 

&& 'o 

Daleko\vzroczny 
Mieszkajqcy w holenderskiej 

scowości Den Bose' ob wot 

m e1-

zostcł 

skoza;iy przez lokal'\y sąd na ko•e nie 
s,ąca aresztu z zowiesze~ em, po· ,e­

wa i: w 1970 roku w ks,ęgach stanu cy­
w;!nego zglo~:1. że urodziło mu się cór­

ko, podczas. gdy był to syn . Kiedy spra l 
wa się wydala, ojciec tłumaczył, że 

chcic! uchronić chłopca przed powo­
łan,iem go do służby wojsk.owej, gdy 
skończy 18 lot 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- I 

16 "'letnia 
macocha 

I 16-letnia Angielka '.\Ian .\ustln· 
I Da,·is wychodząc za mąż nie spe-

I szyła się faktem, że jej wybrane'{ 
ma liczną rodzinę. Poślubiając 58-
letniego mieszkailca Wolverhamp-

NA PIĄTEK 12 maja 

BARAN (21. Ili 20. IV) 
Przeko .nc.sz się, że sprawa, no 

które,j Ci zaleiy nie jest prosto, ale 
jednak możJ :wc do zolatwienio· 

BYK (21. IV - 21. V) 
Nowe znajomości będą m'aly du 

że ma·czen,i e dlo Twojej procy za· 
wodowej. 

BLIŻNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Najbl•ii:sze dn,i będą urozmaico­

ne i pe-lne wrażeń. 
RAK (22. VI - 22. VII) 
Cze,ka Cię odrj1iona, która spo ­

woduje, że w toku nowych zajęć 
zapomnisz o kłopotach. 

LEW (23. VII - 22. Vill) 
Ktoś Cię zdenerwuje swoją uwa­

gą, wygłoszoną pod Two im odre· 
se m. 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
Nie unikoj • rozmowy, na którą 

nie masz ochoty, ole jest kon :ecz­
na. 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Bliska osoba będzie trochę :o:de­

ne,rwowa.na Twoim apodyktycznym 
postępowan,em. Warto s. ę nad tym 
zastanowić. 

SKORPION (24. X - 22. XI) 
Będzie oka,zja, oby oddać s;~ 

swym ulu.bi cnym zajeciom, co po· 
zwoli Ci odzys.kać zachw:oną n'eco 
równowagę ducha. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Sprawis z komus bezwiedną przy· 

krość swoimi uwagami, które nie 
sq wcale tak zabawne, jok Ci s,ę 
wydoje, 
KOZIOROŻEC (22. XII - 20. I) 
W reszcie uda Ci s,e zrob,ć to, 

co wvdawalo się przer~stoc; Twoje 
możliwości. 

WODNIK (21. I - 20. li) 
_ Bli,ska Ci osobo spe-1'1i wreszc e 
Twoje c iche życzenie, co sprawi C 
prawdziwq radość. 

RYBY (21. li - 20. Ili) 
Będz"e okazja, by błysnc;ć talen ­

tem organ zocy:nY'TI. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

ton, George Millingtona została ma­
cochą jego 11 dzieci. i babcią 5 wnu­
ków, których zdołał się już docze­
kać. 

Millington, który w związek mal­
żeóski wstąpił po raz piąty, ze sw;:i 
kolejną żoną ma 2-miesięczną có­
reczkę. 

P UBLIKUJEMY dziś, dla 
zabawy oczywiście, psy­
ehotest pn. ,.CZY JESTE~ 

TAKA S.\'.\tA JAK PRZEJ) 
SLUBEM?". Odpowiadając na 
kilka p~·tań dowiecie się więc 
czy .iestcście takimi sam)·mi mi­
lymj i skromniutkimi dzicweząt­
kami jak przed ślubem, czy mo­
żecie uznac się za dobre, kocha­
ne żony i szanowane towarz;rs1.ki 
t~·da ~a co dzicf1? 

I 

PSYCHOTEST I 

' - ~ - j - - - --

Oto pytania. 

1. Jak nazywas:r: ,w~o męta" 
a) jeg·o imieniem 

bądf 
- 3 
i1p . 
-1 

b „kochanie'' Lub .,tabko", 
podobnie 

c) ,.tatulku", . ,mężulku" 

d) nic używasz żadnego zdro-
bnia łego im:enia - O 

2. :\Tąi zapomniał o rocznicy 

I waszego ślubu. Jak na to zare­
agujesz? 

a ) rob'sz mu wymówki i pła­
czesz. - O 

b) ~ost!;'p'.ljesz tak jakbyś I ty 
o tym zapomniała - 2 

c) kup\.1je,z sob:e ja;dś dro­
'- biazg, a mężowi o n:czym n ie 
J p:-zypom:nasz - 1 

3. Jak witasz męża powracaJą­
{'{:go z pracy? 

a) jeszcze nie p:-zekroczyl pro­
gu domu, a już. serwujesz mu 
stos problemów trudnych do roz­

- O 
nim f 'll'l!'&casz 

-1 

skiego. 

Obecnie, prócz bieżącej pro 
dukcji, trwają przygotowania eks 
pozycji na MTP, na których „Swa 
rzędz" zaprezentuje najnowsze 
wzory mebli. 

N 'z: Oto, co m. in. proponuje swoim 
odbiorcom „SworzędI". 

Mój pierwszy bal 
W dobie prywatek i dysko­

tek tytuł ten może $1ę wy. 
dać anachronizmC'm. Ale 

czy s!usz.nie? Przecież bal matural­
ny zawsze jest ogromnym przeży­
ciem dla młodych dziewcząt i chłop­
ców i ciągle ma wyjątkowy charak­
ter. Jest również okazją do zapre­
zentowania się w ~iezwykłej gali. 
Chciałoby się wówczas wyglądać 
bardzo atrakcyjnie wiedząc dosko­
nale, że nasz zadowalający wygląd 
będzie ,varunkiem dobrego samopo­
czucia, udanej zabawy l zadecyduje 
o najmilszych wspomnienia<'h na 
cale życie. 
Proponuję więc na tę okazję 

c) jesteś uśmiechni!łt.a, rouno­
wina, natychmiast pcxiajen coś 
do jedzenia - 3 

d) bez w'.ększego z,adowolenia, 
~pełniasz rolę gospodynd domo­
wej - 2 

4. Dlaczego telefonujesz do mę-
ża, kiedy jest w miejscu pracy? 

a) ponieważ musis·z się go na-
tychmia!'t. poradzić - ? 

kreacji: w · stylu romantycznym. A 
wi~ mnóstwo falban, falbanek, ko­
ronek. bufiastych rąkawów. a wszy-
5lko to w pastelowym, słodkim ko­
lcrycie. 
Pamiętajmy również o tym, :!.e 

ważniejszym problemem będzie wy­
bór fasonu niż kupno drogiego ma­
teriału. e11ożna znaleźć w naszych 
sklepach ciekawe tkaniny, niekiedy 
angielskie ha!ty i batysty, sztuczne 
jedwabie. z których to uda nam się 
wyczarować wdzięczną. niezapom­
nianą sukienkę. 

Osobiście widzę tu duże pole do 
popisu dla w5zystkkh haftów i ba­
t,•stów w pastelowej gamie. Jeżeli 

o,j później. Powr6t przeciąga 11lę 
jednak ponad twoje oczektwa· 
nie? 

a) jesteś na niego wściekła i 
jak tylko wraca natychmiast ro­
bisz mu awanturę - 2 

b) telefonujesz do znajomych i 
sprawdzasz czy go tam 

a) kładziesz się spać I nie in-

Czy jest eś taka 
jak przed ślubem? 
bł bo chcesz usłys~ jego 

głos - 2 
c) aby wydać mu dyspozycje 

co do zakupów - l 
dl żeby mu powiedzieć. te spo 

tykasz się z koleżanką, a w rze­
czywistości chcesz mieć trochę 
wolnego czasu na spacery po 
~k lepach i odpoczyriek od domu 

- O 
5. Rano 
a) szybko wyskakujesz z IM.ka 
przyrządzasz śniadanie - 2 
bł trudno ci '\VStać i nie inte-

resuje c;ę czy domownicy wyszli 
~ domu zjadłszy śniadanie - O. 

c) jesteś zadowolona, t.e roo.po­
czął się kolejny dzień, je1Steś mi­
la i tn-oskliwa - 3 

d) każdy ranek l iwoje obo· 
wiąi.ki z.awsze tra.klujesz Jed.na­
kowo - 1 

I . M,.t uwladomD e1„ h wr6-

teresujesz si4= kiedy przyj-dz.ie do 
domu - O 

d) jeste~ szczęśliwa, te WiI'ócil 
i wybaczasz mu spóinienie - 3 

Odpawiedzi poniżej 10 pUNK­
TOW - N'ie jesteś już tym sa­
mym kobieciątkiem, w którym 
zakochał się twój mąż. • Zasta­
nów się więc co należy uczynić, 
aby twoje małżeństwo z.nów przy 
pominało dawne, dobre cz.asy. 

10 do 13 pkt. - Moi:la cię u· 
znać za dobrą :bonę, ale za mało 
zabiegasz o ut.ny.manie sylll(pa­
tycznej atm06fery, która towa­
rzyszyła początkom w,aszego mał 
ieństwa. Więcej dbałości o sie­
bie, o swój wygląd i ubiór, wię­
cej uśmiechu pr-z.yda się teraz 
ja.le najbardziej. 
PcnvYłeJ U pkt. - Jast.e6 ma 

komi~ kobie~ i żon,. Wiele M!t 
wn06'!n nowego do małteń!twa. 

zdecydujemy się na haft, który 
poja,v1a się \\. nasz:vch sklepach je­
dynie w kolorze białym, wó,vczas 
nie załamujmy się. Bawełna farbuje 
się doskonale. toteż radzę ufarbo­
wać haft ,naz z batystem na jakiś 
pastelowy kolor, taki który najle­
piej podkreśla naszą urodę. 

~foże to być kolor herbacianej r6-
ty lub seledyn rezedy. ?.Iożna ró·.,,.·­
nież skoordynować haft wzorzys1ą 

tkaniną, gdzie właśnie haft wystąpi 
w jednym z kolorów powtarzają· 
cych się we wzorze tkaniny. Można 
też wszystko utrzymać w gamie 
monochromatycznej, jak równie;i; 
zastosować kontrast. Jest tu dużo 
różnych nie powtarzających się moż­
liwości. 

Życzę wi~c udanych pomysłów 
oraz: wspaniał ej zabawy. 

GABRIELA 

DZIS 
Fra!'lciszka. Mamerta 

JUTRO 
Dominika, Pankracego 

TF T 
G DASSK P.\ ,sTWOW \ OPER\ 

I FII.H:\R,10:S:I.~ H.\l,TYf"KA -
Student żebrak, g. 17 (szkolne) 

TE.\TR . .',\"YB::Zf:ZE'' - Wie· 
czór Trzech Króli, g . 19 

SOPOT TEATR K\'\IER\L:S.Y­
Ko bii,ta bi,z skazy. g. 19 

GDYNIA - SALA ZAKLADO· 
WEGO DOMU KUi.TURY ZAHZĄ 
DU PORTU GI>Y:S-1.\, ul. Pols,<a 
- Koncnt symfoni(''!,ny (POił"B) 
- dyrygent Tadeusz Strugała; so-
11stka Krystyna Jurecka 
skrzypce, g, 19.30 

GDYSIA TEATR DRA'.\IATYCZ· 
SY - s1raconP wakacje - Dom 
Rzerni(!sla w Gdyr.i , g. 19.00 

WVSTA 'V 
GDA.śSK K'.\ll'iK, 0 !-1;,,a ~5 -

wy,t, Ksiażka w plakacie - w 
,:. 10-21 

K:'IIPiK, Długi Targ 30 - "vs! 
\\J,..davmict,\• książf;: o,\·ych •• ~asza 
Księgarnia" - w g. 10-18 
Zakłady Artystyczne - Galrr1a 

Fotografiki, ul. Plebania 1 - wyst. 
prac fotograficznych art. !o:· L~· 
szka Brogowskiego - w ~- , 0-1, 
Zakłady Artystyczne ZPAP Ga­

leria Sztuki WspólczPsnej .'\RT, 
ul. Piwna 6fi 67 - wyst. malarstwa 
art. \Vłodzi1nierza ł..aj1ninga - \V 
g. i0-17 

Galeria WOK, ul. Korzenna 33!3S 
- aukcja obrazów ~'. Dobruck1e­
&o - w ~- 10-16 
GD.\ŚSK-OI.IWA Galeria „Przy. 

morze" (DS. ul. Sląska 66) - Lech 
Okołów (Warszawa) - wyst. ma· 
larst\va - w i- 16-~0 

SOPOT BW.-\ Powstańców Wat 
1zawy 21e - wyst. - ,Tadwiga 1.e 
siet:ka · - mahnst\\'O ł r'.\·snnek: 
t"rszula Plewka-Schmidt - tkani­
na; !llagdalena Ht>yda-u,arewi~z 
- malarstwo; St„fan llorski -
malarstwo. Alfons l.osowski 
rzt'"źba - ,,. g, 1'.!-18 

GDY SI A Salon Sztuki B\V A, Der 
dowskiego Il - Czesław Tumiele­
wirz - malarstwo - w ~- l~-18 

K"+IPiK. ul. świętojańska 68 -
vvvst. israflkl Elżbiety Kowal•kleJ 
absolwentki PWSSP w Gdański.I 
i prac. doc. Jerze go Zablockiei;o 
- W g, 10-21 

K"+fPiK „PRZYJ -\Zś". •kwe-r 
Kośduszkl 20 - ,vyst. nroiekt,1 
na znaczek dla Tow. Miłosników 
Gdyni ,v ~. 11-22 

MU2'FA 
Gdań•k "+fuzeum Archeologicz· 

nP - ul. Mariacka - w g. ll-18 
:\luzeun1 Historii J\tia:-.ta Gdań-

1ka - Ratusz Głównego l\!l.ista 
- W,,;: 11-16 

Oliwa Pałac Opató,,. - w ,. 
,-1s 

Sztutowo Muzeum Stutthof 
W I(. 8-19 

\\"dzvdu Kaszubski f'ark F:tno-
~u!icŻny w g. 10-16 . 

KINA 
GD \:l;SK snon,nE<-':JF l,F· 

:-;1:>;GRAD C.zlowiek klanu 
(t:SA) od l 18. g. 10. 12.30, !S 
17.:!0. 20, KA"+IERALSF. - Księż. 
niczka na erochu (radz) bez ogr., 
!:!. 15.ZO. ~ieuchwylny n1orderca 
(\\'!) od I. 18, g. 17.:lO. 20, ST\ · 
OYJ:-.E Ż.·\K - Syndykat zbrodni 
(t:SA ) panor. od I. 15. g. :6, 18. 20, 
GEDASI .\ - Zabity na Sn1ieri: 
iCSA) od I. 15. I(. 16, 18, 2U WA· 
TRA (Dom Harcerza) - Czaro­
dziejskie dan· (NRD) bez o;,.r.. g. 
1,. Ak.-Ja Salamandra (rum-w!) 
od I. 15. ,; . 17.:lO. ORI SJA KOS ­
\IOS - <.:zarny korsarz (\\'!) od 
I. l 5. !(. l 5.45, 18. 20.15 
WRZł.SZC'Z B .\.IKA Torba 

lnkas~n1 a (radz) od I. '2, ,a:. 15, 
We wladzv ojea Cwll od l. 18, ~. 
1~. 12.30. 17.30. 20. ZSICZ - Poje­
dynek tang) od I. 15. !';. 15.30, 17.-!~. 
~o. ZAWISZA - zazdrośt I tllPd\'· 
ryna (po!) od I. IS. I(, 15.45. Rr­
wolwer Pvthoo 357 (fr) od I. 15 
g. 18. !!0.!5 

OLIWA DFLFI:-1 - Gang Olsp­
na WJ)ada w szal Cduń) od I. 12. 
g, 15.JO. 17.30. 19.30 

SOWY PORT 1 ~IAJA - Akc.ta 
pod Arsenal~m (poi) od I. 12. g. 
l!J, 20. Sntil'rC'ionośnv ładunek 
(t:SAJ od I, lS. g, 18 . 

SOPOT RAI .TYK - Dick I Jane 
!USA) od I. 15. f!. 1~. 18 20, PO· 
I O"ó!A - Kot o dziewiee iu o,:o­
naeb (Wił od I. 18. I(. 15.30, 17.45. 
:o 

GD\'SIA ~ROO"+flF.C:.rrF GO · 
Pl. ASA Ofiara nllmletnośd 
(h l!zTl) od I. 18, i: . 10, ;s, 17.30, 20. 
'frezwiJ mnie w ~wletll•ts. dal crad7.) 
od I. 15. g. 12.30. STl'O'\'.J"E ATL '\ ", 
Tir - Nie za,nuz •pnko.ln (poll od 
1. 1&. g. 9.30, 11.30, 1J.3o. rn .~o. z m ­
mem na ty - Akcja P<'d Ane­
nalem (poi) od I. 12. g. 17.30 I 20 -
seanse 1amknlete 
0Rł. t'7.F ,t ... RY1'i,RZ - Wvspa 

•karbów (frl od I. 12 e:. lfl. "+lilośf 
w 11:odzlnarh nat'!Tłrzhow~·cb (an~) 
od 1. 1, P.". ta I 20 

ORLOWO NEPTUN - Inna (POI) 
od I. 12. o:. ts. oriara namiętnośri 
lhlstp) od I. 18. fC 17 I 19 

11RAH0WFK FALA - Curnv 
korsan Cwl) od I. 15. e:, 15.:IO. 
17 .45. 20 . 

CHYLONIA PROMIE~ - Anna 
,io,;tra ,Janv (c>.esl bl'7. oP."r.. 11. 
!S.30. 17.~o Ozirwc-n•na do dziecka 
(wł) od 1. 18. e:. 19.30 

RL'l\t'IA ,,, l'ROR.'1. - Po~t lotnl ­
czv TT (USA) od I. 15. e:. 1~. 18. 20 

PRL'SZf'Z Jl:R '\Rl'S - W r,:wiP> 
ctn:vm pyle (NRD) od I. 11 e . 17.~o 
Kałdy ma swo.Je piekło · (fr) od 
I. 18. e:. 19.311 

TC7.F.W WISf.A - Ws1, ·scv I 
nikt (!)Ol) od 1. 12, e;. lfl . POTI 
~:tnlczy 77 (USA l od I. 15. e:. 18, 

_WE.JHP.ROWO !!WtT - Port lot­
niczy 71 (USA) od I. l~. 

OP"RF' ZUITrPl!C:t •O'h!P nrawo l'J(I 
•mian w repertu:nze kin. 

RADIO 
CZWARTFK - 11 maja 

PROGRAM 1.01< ,H .NY 

M .48 - Prze,;ląd Aktualnn'c-1 
Wyhrz„ta. 19.50 - Mueyka. 111.55 

Komentarz aktualnv. 17 oo -
.Ta:tz Jantar 77 - steren - a11d 
K . Rejnowlcz. 17.40 - T onv I f~ ­
l'etony - mono - K. Łapina . 

PROGRAM I 

19.0CI - ITI m eldunek T. trasv r 
~tao11 Wy~rl !!t1 Pokoht. Hl 05 - Tu 
.Tedvnka, te M - IV melrlttnel, z 
tr••v I "tapu ,v:v~rl<:(• t Pokoju 
17 OO - V m<'ldunek z trasy I · ,.' 
';,ou W:vokl!'ll Poko1tt . 17.0a _ !!; 
c!iokurler. 17 30-•R :?O - Tran•ml­
~1a: ~ ,:;::.końc7e-ni~ T "t an~1 \Vv$·.., 
1"'11!'lt P t")ko.1n " ' Tt:it!P, 18 ":) - ~io 
'"lko dl11 k1Prnwc6w. lR .3~ - t<nn 
rf'rt t.,·c7.eń, ,q 7:-i - I!\·() dl:=i- ,,..()1t­
t-~ ~~bak'I. 1~ .!O - J::t?.7. ".?(1 _00 . -
,,-1;:1rf (iTT1ł")łci. "~ l'ł!i _ -ą<"'1,..,rtqż .,'!!> 
•~mńwtPnle. '>O '!O - " 'vhl•nl •<'1H 
r-1 .,,_, Tf:'"'"'rtn-"r~~ n,.,o, ll;:ir-nvm 
"'1 '" - Krn,.,n~~ ~.-,r,r+,n•·~ ,..r.., 7 
nfłrh•ln@ ,\•,:•nikt T ~t::inu '-'-"v~~~.., 1 

Pr,lr:("ijlf, '1.1~ - '"'łnor;n"l").11 - n/9\1<.: .. 
t.-1~i niO'l:PMkL "'.'"!.: o - T1t '?'!!1(11...., 
f<''~r('l'';lllr"fi\\", ~ ~ - r-r:t ("'h~l+n„ 
n1k . 11-,.~o - ~'1'rA\\"rt7.rt~Mlp, ~ Bnl.r 
~"'l'"'ktC',, '\Pc.+rp~h~r ~"~:tta " ' 
'R„1,.,-,idr\l' . ~· !il) - ~r>\e"'" 1:1 •. A n . 
"!"r•1 I !'"liz;,•• . ·~ M - ~·1•~ ,\·a, 
'P'o1slta - m~~a7vn ~l. -mt17.yc7n; .. 

Nr 105 (6654) 

PROGRAM H 

18.40 - S iadem inwestowa­
nych m1l,ardów, 19.00 - Po \' H 
i.\Lędzynar. Konkursie Skrzypc. 
iffl. H. \Vien.ia,vsk1ego Poznan 
1977, 19.~0 - Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy. 19.55 - Katalog Wy­
dawn1czy, 20.00 - Studio Relaks, 
20.20 - Grają Kwartety im. Sme­
tany oraz im. Janacka, 21 .. 40 -
Henryk l\!elcer - l\!ój ojciec -
wspomnienia \Van dy l\lelcer. 22:00 
- Kslą2ki. które na was czckaJą. 
'" 30 - Wie:·sze Andrzeja Gua­
i-;'wsk!ego, :~.40 - Listy z teat­
rów nr U2. 23.10 - '.\1uzyka w 
parysk:ej szkole Notre Dame -
Pcrotlnus ~Iagnus. 23.35 - Co sły­
chać w świecie, 2~.40 - '.\Iuzyl<a 
na d obranoc. N.OO - Koniec pro­
gramu I hyr.1n. 

PROGRA:\I III 

lA.M -· Tak mów'.! ojcl<'c kr,­
leg1 - reportaż_ T. Glo:::lera. 1e.20 
- Muzykobrani"', 16.45 - Nasz 
rok 78, 17.00 - Ekspresem przpz 
swtat, 17.05 - Muzyczna pocz•a 
CKF - r,rowadzl Witold Poe:ra­
niczny. 17.'0 - \'."szystkie droe:i 
prowadzą do Nashville, 18 .10 -
Polityka dla wszystkich, 10.z:; -
Czas relaks,,. 19.00 - Książka ty­
!(odnia. 19 JS - Pocztówka dźwl~­
knwa z Paryża . !9 30 - Ekspre­
sem przez ,".,·;at, 19.35 - Opera 
tygodr,la. 19 oO - Tango Novem­
bcr - -~ ocie. pow. Johna How­
l~t~a. 2(1.00 - '.\fin i-max, 20 35 -
Wieczor w Starej Prochowni -
reo F,wy Kamińskiej. 21 .00 - Rl! 
minis:cencje muzyczne "Cu4 

downy mandaryn" Ba.taka. 22.00 
Fakty dnia. 22 08 - Gwiazda 

~ ,.dmh wieczorów - Jlrl Korn, 
22 .1~ - Tnterradln, 23.00 - Jukl­
nia slćw - z pot>,JI Vladim!ra 
Hnlana, 23.05 - :\lledzy dnle.'11 a 
snem. 

PROGRA'.\1 JV 

16.00 - Wiadomości, !!!.OS - Na· 
ul,a i technika w krajach socja­
listycznych. 16,2S - 61 lekcja Jęz. 
niemieckie,:o, 18 25 - Klub pod 
znakiem ,apytant" - ,.Jak zostać 
filoloę;tem ", 1~.1:i - Lekcja Jt:z. 
rosyjskie-go, 19 30 - \Vszy,itkle so­
na'.y fortep. Beethovena w naj­
nows-,.ym nai,:ranin Rogera \Vood­
warda, :?() 23 - :\luzyka czeska 
X\'ll l XVlll wieku. n 10 - Ho­
ryzo!'l.ty muzyki, :?1.50 - Pt'Vi:or:v 
kompozytorów ht~zpańsklch i,:rn 
~itarzy~t!{a Narciso Yepes, ~:!.1~ 
- Kraje i ludzi<' - TvdZleń kul­
tnty CSR~. 22.3'5 - Rad!owo-TV 
Srednia Szkoła dla Prac-.. ~2 .!IO -
Dyr;-:::11.1e Ra:vmond Le ppard, 22 5~ 

\\'iadomoścl. 

TELEWIZ A. 
CZW.'\RTF.K - li maJa 

l'ROGRA"+I I 

14 !55 - Pro~ram dnia 
15.00 - Franciszek L:S7t - Rap,,<'­

dia Hiszpańska I Rapsodia Ru­
muńska 

15.aO - Sztuka na co dzień 
prog. public. ktilturalneJ 

1~.00 - Dziennik (kolor) 
16 JO - Ot,iektyw - r,rogram ,..., 
łecznego v.·o•e\\'ódz:t'wa v.-ar~zaw 
sk!ego 

15.30...:. Dla młodvch widzów: Rrs 
t<'k przv kominku 

17.6<l - Studio Snort - transm1!1a 
z I etapu \Vvści~Tl Poko.iu Be!" .. 
lin - H 11'e oraz ~r,r \\·ozda~fi9 
„ mistrzo'5t\V Ś\\, lta v,: boksie 
(kolor) 

,8 ~o - Harlzinv oln kom 
19 OO - DolJranoc ctla rajmlod· 

szych rko!or) 
19.10 - Sióctemka 
!9.30 - \\'ierz ·,r z dziennikiem <ko 

lor) 
:o.Jo - Teatr sen,ac-jl - Lech Ror 

s~i ,.Opinia", rf'ż . P!ot.r Sr Jl· 
kin. w~·k .: Krzysztof '\la1chrzak. 
Arkadiusz B~z,k. Zh11tniew R\J· 
czko\,.!i.ki "·iesła\.,. Drz~\,·i<"z:, s~a 
n!slaw Gawlik i In. rknlor) 

2l.4ó - Pega, - aktualna out,llcv­
st~·ka kulturalna <kolor) 

2' 10 - Dzit>nnik •kolo l 
2~ .45 - Studio Snort - Kronlk8 

Wvk•,n, Pol<o.111. tr insmlsfa • 
mh;trzost,v !hytn.ta v..· bok.!'ite ko 
Inr) 

PltOGR '\:\1 li 

l5 50 - P ogrorr. dn.1.a 
!ó.55 - Dla młodych widzów; Pa· 

ragrafy i my 
16.25 - Kino Filmów Anlmowa-

ny1'h 
16.aO - w nowych I s ta:·,·ch mu­

rach - prog. p·1bllc. (kolon 
17.20 - Mag izyn morski - pro( 

puUic. 
17.50 - .,Paryscy l\.tohikante" 

odc. 5. film fab. orod. TV CSRS, 
reż. Igor C!el, wyk.: Daniel Ml· 
chaelli. Józiet Budsky, Ivan M:· 
strik, Vladimir Petru6ka, Lodl· 
slav Chudik i in. 

19 oo - PA!':ORAMA - mal( Inf. 
19.20 - DolJranoc dla n ijm!od· 

szych (kolor) 
19.30 - Wieczór z dzienniklem (ko 

lor) 
20 .30 - NURT - Pedagogika 
Oświata dorosłych a kształcenie 
ustawiczne. wyki. prot. dr RY· 
szard Wreczyński 

21.00 - NlJRT - Filozofia ~ Mar 
ksizm wol)ec filozofii neotomis­
tyc-znej szkoły frankfurckiej I 
neopozytywistycznej, cz. I -
wyk!.: cloc. dr hab. Tade'\.JU 
Płożańsk! 

2t.30 - NGRT - Nauczani!! noc:r:at 
kowe - Dysgrafia I dysleksja, 
wyki. dr Bart:>ara Sawa 

22 OO - 24 godzin:v (kolor) 
22 .10 - Film Latarni Czi.rnoKs!~­

•klej - .,Noe w operze", film 
komediowy prod. USA. re-t. s ,m 
Wood. wyk .: Gruch Ch•ct., Har 
pe Mar:< Kitty Carlisle 

PIĄTEK - 12 maja 
PROGRAM l 

600 - RTSS Matematyk.; 
sem. 2 - Vklad nierownosc1 J..~ 
n1owych 

6.30 - KTSS - I lLyh:a, sem. 2 
- Energia elektryczna 

10.00 - Dla szkól: progra:n dla 
najmłodszych, kl . 4 - w por.-:;e 
(kolor) 

11.0ó . - Dla szkol; program dla 
naJmlodszych, kl. 2 - z wizytą 
w redakcJ1 ,,$wi~rszczyka" (ko­
lor) 

1~.(JQ - Dla szkól: Geogrntl a, kl. ł 
- Turcja (kolor) 

13.2;; - TTR - Hodowla zwiuz~~. 
~em. 4 

12 4:j - TTR - Uprawa roślin, 
sem. 4 - Uprawa traw pastew­
nych na na~1ona 

1:1 .2:, - TTH - Hodowla zwierząt, 
sem ~ . . - Genetyczne pocista":r 
sclckcJi I dztedziczen.a cech u ­
żytkowych u zwierząt 

DYŻUR ( 
Ostre . dyżury pełnią: Instytut 

Chirurgii A:\.l z Instytutem Cllo­
rob Wewnętrznych AM w Gdań­
sku, ul. Dębinki 7. 

APTEKI 

Stałe dyżury nocne pełni:\ -
Gdańsk, ul. Jaskolcza 16, al. zwy­
cięstwa 35; Gdańsk-Wrzeszcz . ul 
Grunw~ldzka 30/32;. Oliwa , Bitwy 
OhwskH'J 34 : Gdansk-Przymorze, 
Obroncow Wybrzeza 2: Sopot, ul. 
Boh. MontC' Cassino 21; Gdynia, 
ut. Sląska 42. 

Re_cep ty na środki odurza.łące 
reahzuJs, apteki: Gda1isk. al. Zwy 
c_iestwa 35, Sopot, Boh. Monte c as 
sino 21, Przymorze, Obrońców Wy 
brzeża 2, Gdynia , Sląska 42. 

ROŻSE 

Pogotowie Gazowe, (Trćjrnlasto) 
- numer 11larmowy 992 (czynne 
całą dobę). 
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